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OGŁOSZENIE. 
'/ 

llr1 Mmini~traG~i ,,~~ńGa War~z." 
Uprzejmie prosimy Szanownych Prenumera-

torów naszych, którzy opłacili prenumer~tę w 
kantorze p. Świetlińskiego, zgłaszać się z kwita­
mi do B iura Dzienników i Ogloazeń 
p. Ja.trzębskiego w Lodzi, ulica Piotr­
kowska nr. 103. Pan Jastrzębski będzie dostar­
cza.l GJńca wszystkim prenumeratorom, którzy 
z winy p. Świetlińskiego mieli dostawę przerwa­
ną. Kwity, wydane przez p. Świetlińskiego do 
dnia. dzisiejszego na opłaconą prenumeratę, uzna­
jemy za obowiązujące nas i prosimy o składanie 
icp u p. Jastrzębskiego, jako dowodu wniesienia 
przedpIaty. 1177-3 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. 

300 plócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. 

PAT,SKTY 
NA WYNALAZKI MARKliMODEL& 

• WYRABIA SPECJALNIE 

lNZ.]. F"RA[NKE.L. 
Warazawa, ul. Królewaka 31. 
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W Łodzi M. NEDEL_AN, ul. Andrzeja 7. 

Od l-go czerwea. 

Ko~ Ftibryczno-Ł6dzka. 

Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.65, c) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.45, t) 6.51. 

Przyohodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
ID) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacylI. Łódź-Warszawa pociąga­
mi - a), et Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), II), o). W An­
drzejowie -a}, g), n), o). W Widzawi,e i Andrzajowie­
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t} 1 u) kursują codziennie. 

Kole} Warszaw8ko- Kaliska, 

Odo hod z.. do Kalisz a log. 6.35, 11.46, 4.40, 
110 .araza wy: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodz .. 
• aaliaza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

.w ,. 
Kolei Obwodowa. 

. Odehodz~ ze uacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
1.45, la Slotwln do st. Łódź-kaliska l6.HI. Odchodzllt z • 
• t Łódź-kaliska do Kolu'szek 7.10, przyehodzllt z Kolu­
łlek do 8t. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U_agi. Godziny wydrukowane tł1łStYII drukiem 
omllezaj~ czas od • wieczorem do 6 rano , 

Petersburga 1 września. (Komunikat ~t7·z~dow!J). 
W k( ń (m maja r. b. Jego Ceurskiej Mości Naj­
Jaśniejs~emu Panu podobało się wyrazić zgodę 

na przyjęcie propozycyi prezydenta. Stanów Zje­
dnoozonYlh Ameryki Północnej o spotkaniu się 
pełnomocników rosyjskich i japońskich dla wy­
jaśnienia kwestyi, w jakim stopnill urzeczywi­
stnione być może dla obu mocarstw określenie 

warunków pokOju. Z Najwytszego zaofania wa­
żna ta misya była wlotoną na prezesa Komitetu 
ministrów sekretarza stp.nu Wittego i poda Ce­
sarskiego w Waazyngtonie, oohmietrza barona 
Rozena, klony otrzymali pełnomocnietwa, wo· 
bec których na wypadek możliwości przyjęcia 

propozycyi japońskich, mogli przystąpić do za­
warcia traktatu pokoju. Na zasadzie zgody stron 
oba rokowania miały był,. być przeprowadzone 
na terytoryum amClryk:t.ń ! kiem. D.lia 5 ~ierpnia 
w O'8terbay nastąpiło pierwsze spotkanie peł­
nomocników obu stron wojujących, zd dnia 9 
sierpnia w Portlmouth rozpoczęły się narady. 
Na drogiem p08iedzeniu delegaci japońlcy pned­
stawili opracowane w Tokio warunki pokoju. 

W 4*&%* 

warunku ograDiczenia monkich wojennych sił 

rosyjskich na oceanie Spokojnym; 
p o w t ó r e: wydania Japonii okrętóW' ro­

syjskich, internowanych " portaeh neutralnych, 
lecz nie przestają nalegać na ust'łpienie S~cha­

Unu l a szczególnie na. zapłat~ przez Rosye; kon­
t~'ybucyi wojennej. 

Kierując się danemi im wskazówkami peł­

nomoonicy rosyjscy stanowc~o odrzueili ostatnie 
propozycye, oświadczywszy, że nie mogą, wda­
wać się w dalsze rozpatrywanie warunków po­
koju, dopóki Jap(ln'a będzie naleg'ała o zwrot 
wydatków wojennych. 

Biorąc pod .wagę, że taki obrót sprawy 
mógł doprowadzić do zawarcia rokowań między 
pełnomocnikami obu mocarstw, prezydent Stanów 
Zjednoczonych, z którego iuieyatywy rozpoczęły 
.i~ rokowania w Porthsmouth, postanowił zwró­
cić się ponownie przez przedstawiciela Stanów 
ZJednoczonych w Petersburgu do Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana, prosząc w ImIę 0-
żywiająeych Jego Cesarską Molić uczuć ludzko­
ści o zgodzenie się dla uniknięcia dalsze~o roz­
lewu krwi na przyjęcie nowych propozyeyi rz~· 
du japońskiego. Propozycye te sprowadzały sie; 
do tego, aby Rosya wobec wytwerzonego przez 
wylądOWAnie wojsk japJń8kich f'aktyeznego sta­
nu rzeczy na Sachallllie zgodziła. się na pozo­
etawienie Japonii, należ~cej do ni'j do r. 1875 
południowej części wyspy, z warunkiem wykupu 
północnej za wynagrodzenie wsnmie 1,200,OOO,COO 
yenó,,'. 

Wyrażając prezIdentowi Roosevdto"i uzna­
nie la njawnione przeEeń dążenie "spółdziałania 
w celu ustano"ienia pokoju, Je~o Ctunka Mość 
jedn~k uznał za możliwe uwaillć wspomnian'ł 

propozycyę " jej istocie, jako rówlloznaczn~ za­
płaceniu Japonii kontrybucyi wojennej. 

Powiadomieni przez pełnomocnik4w ro.yi­
akich o takiej decyzyi, delegaci japońscy na po­
liedzeniu " dniu 29 lierpnia o~"iadezyli, że 
z~adzają. się na mocy otrzymanych od .wego 
ufldu wskazewek. 

Japonia zrzeka si~ wszelkiego wynagrodze-
nia pien iężnego za wydatki wojenne, lecz zacho­
wuje sobie prawo do połndniowej części Sacha­
linu, obecn ie zajętej, z ohowiązkiem nie przed­
siębrania środków wojennych w tej części wy-
spy, nie wznoszenia tam f~rtyfikacyj , utrzymania 
c/(śainy Laperouza, jako otwartą. 

Biorąc pod uwagę; że niektóre z tych ws­
runkó" na zasadzie pOIjadanych przez pełno­

mocników rosyjskich warunkó w, okazały się zu­
pełnie niemożliwemi do przyj~cia, redakcya zaś 
inuych mogla być tłomaczoną na szkodę intere· 
sów Rosyi, sekretarz stanu Witte zaproponował 

delegatom japoń5kim, aby przystąpiono do ści­

słego rOIpatrzeuia każdego punktu oddzielni@. 
Poświęciwuy tej pracy kilka posiedzeń, pełno­

mocnicy rosJjlłcy przysdi do wniosku, że co do I 

czterech punktów propozycyj japoński ch nie mo· 
że na~tlHić porozumienie, wskutek czego dele­
gaci japoń~cy wyrazili gotowość wyjednania in · 
strukcyi uzupełniających od swego rządu w wi­
dokach wyszukania zgodnego wyjścia z wyni­
klych trlldnoś ci. 

Tym sposobem zauz po wniesieniu oznaczo­
nego oświadczenia do protokółu, skończyly się 

narady delegatów co do przedwstępnych warun­
I ków pokoju, które winny posłużyć za zasadę do 
l zawarcia ostatecznie traktatu pokoju między Ro­
syą a Japonią. 

Po porozumieniu si ę z Tokio, delegaci ja­
pońscy oświadczyli, iż zrzekają się: 

p o p i e r w 8 z e: postawionego przez n ich 
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* 
Depesze korespondenta <LQcal Anzeigera~ 

z Portsmoulh, wysłane wieczorem we wtorek, 
przy nOSi ą IJ as tę puj ące szczegóły, uzu peJnill jące 
dotychczasowe wiadomoś~i · o zawarciu pokoju 
rosyjsko ·japońskiego. 

"Komura, Takabira i Sato wychodŁili z dzi­
siejilzego posiedzenia widocznie przygnębieni. 
Owacye, jakiemi ich witano, malo sprawiały im 
radości. W przeciwieństwie do Wittego cświad­
czyli ty lko, że sami nczynili projekt porzucenia 
żądań, ( duoszącycb się do odszkodowania wojenne­
go i podziału Sachalian. Może to (d;}owiadać 
rzeczy w stGści, jakkolwiek Witte niewątpliwie 
ten sam projekt uczynił równocześnie. Od ja­
poń~zyków otrzymuj~ następujące slCzegóły: uC" 
do Jeńców, oba rządy prZEślą poprostu swoje 
rachunki. Rosya wypłaci różnicę. Według ieh 
poglądów, jest dalej możliwe, jakkoiwiek lIie· 
pewne, że za.wieszenie broni zawarte będzie do­
piero po ostatecznem podpisaniu traktatu poko­
jowego. Sachalin b~dzie podzielony wzdłuż pięć 
dziesiąttgo iltopnia szerokości półnQcnej. Cu do 
ehiń5klej kolei z żadnej strony nie przyrzeczono 
Jakiegokolwiek f,na.nsowego odszj[odowania za 
materyał i t. p. Opowiadanie Wittego o prze· 
biegu dzisiejsze gJ historycznego posh d~enia jelit 
wierne."· 

Po odrzucllniu pierwl'llego projektu Komury 
nczynił japończykom propozycye, które teraz "o~ 
stały przyjęte. Komura stał naprzeciwko Wittego, 
przed swoimi czterema towarzyszami. Wysłucha· 
wszy VI niosków Wittego, zwrÓCIł się do towarzy­
szy, wpatrzył się przez chwilę w ich oczy, zwró' 
cił się nast~pnie do rosyan z wyciągniętą prawą 
ręką, którą niebawem Witte POCbWYClł i rzekl: 
"Przyj muj~" 

"Japończycy dają następują.ce wyjahienia 
powodów, które ich skłoniły do ustępstw: <KweK­
tya aneksyi Sachalinu i zwrotu kosztów wojny 
wywoływała od pocz~tkn nieprzyzwyci~ż')ne rÓż 
nice zd: ń w toku rokowań. C~ę8to juź zda.walo 
się, Ze fakt ten nieuchronnie wywoła rozbicie si~ . 
rokowali; dlatego cesarz Japonii, licząc się z od­
powiedzialnoŚCIą wobec cywilizlicyi i ludzkości, 
przejęty duchem zupełnej pojednawczoś~i, udzie­
lil SWOlm delegatom instrukcyi, aby zrzekli aię 
od8zkodowania kosztów i podziału SachalInu. U­
możlIwił przez to ukońezen'ie dzieła wybitnego 
pokoju. 

() dalszych szczególach układów donosi ko· 
respondent: 

"Zawarto umowę także w sprawie zwro­
tu obuiltronnycb jeń('ów. Jak miDi~ter Wilte 
zape wUla, konCllfencya popołudniowa (wtorek) 
zajmowała się już dwiema pierwszemi klauzulami 
roko~ań pokojowych, które odnoszą się do wy · 
cofdUla obu8tronnych wojsk i zawarcia traktatu 
haudlowego rUl!yj!.lko - ja(lońskiego na prawach 
państw najbardziej upr~ywllejowanych . Czas trwa­
nia ptltrzeonych układów otlicza Wltte na pięć 
albo 8 ZtŚĆ dm i sądzi, Że wobeo tego będzie mu · 
siał :zanie< hać zlimlerzonej podróży do ChicllgO. 
Na popołndniowem posiedzcmu postanowii/no po­
wierz.)ć Iłzczeg610we wypracowanie traktatu po­
kojowego proC sulowi Marteo80wi ze str(;ny ro­
syan i urzędnikowi japońskH:h 8p'raW zagranicz­
nych mr. DcooisouOWI ze strony j 1.q.lf.1 ń t'zyków. 
Zalecono obn tym panum możliwie jakuajwięk!!zy 
pośpiech" . 

* 
Parlt\ment jap"ńlłld zwolany Z(I~tanie na 

nadzwycza.jną bei!) ę I UŻ tV przyszłym tygodniu 
aby udzielić zlot'l\ilerdzen'ie l chwałom traktatu: 
N ie! ) ra",dopodobo~ .I68t ntozą, aby parl~ mellt 
odmówił zatwit:rdzeliia prOJektom rządu, nie le 
ży to Jtduak ab,,,lutnie poza za.kre ~em możli· 
~oś i. N .l & tr.~j Ol i Uli, j .. l< możoa prz~ Widywać, 
Jes , w JaponII Dudo życzłl~y dla dlieh. baroua 
KomurJ; ~id8.? to po zaeh ',waniu SIę korespon· 
dentów pIsm Japoń>!Klch, którzy, m .mo właś Jiwej 
nat.urGm )ap. ń~klm rl)wlJowagi umysłu, nie ukry· 
WtJą g0l6\'\ u Jt:dtn z Olch ośwh.dcz,)'ł. że ba 
ronowi Komurz;e ul e pozostaje nic iouego jag 
wykonać <harakirI>; jeśli powróci d,} Japonii, 
lud go zahijc l uny . dzienu ,karz cśwla d cz,ył: <To 
nie 1est pokój. to Jel.l~ tylko zawics;eo ;e broni­
wprawdzie najhalhbuieisze i najba rdZIej upoka 
rzaj~ce, jakie kied,.kolwiek zostało zawarte~. 
Rozgoryczenie z :lać I pomu~dzy śamym\ (z}on­
kalE ł misyi. 

. AttacLe wojskowy Takeshita, kiedy dowie­
dZIał SIę o warunkach pokOjU, rozpłakal się rze· 

I 
wnemi bam i. Korespondent < Matina~ udał si~ 
do p. S.sto, z zapytaniem, czy nie zm;dllje. że 
waronkI są mało korzystoe dla Japonii. Sato 
odpowiedział ze smutnym spokojem: "Wykona-
1i~my rozkazy ~38zego cesarza . . C) cesarz czy­
Dl, dobrze czym". 

Religijna niemal cześć. jaką utoezony jest 
Mikado, który na siebie wziął odpowiedzial­
noŚĆ . za ustępstwa, staoowi rękojmię, że wzbu· 
rzeUle powoli s ' ę uśmierzy i że opinia pnblicz­
na w Jap,)nii zr07.umie w końcu, ii pleny, zeura-

I ne ~rzez bar~ll.a Ko,:"urę ~ Tokio, przewyższają 
o WIele nadZieJe, z J 'i kleml do rozpoczęcia woj­
ny przystąpiODP. 

Jeden z członków japońskiego p03elstwa w 
L1ndynie udzielił we środę sprawozdawCOin pism 
angielskich nas t ępujących wyjaś.nień: 
. ~ To. c~ wczoraj osiągni~to, mogliśmy mieć 
JUż po bItWIe nsd rzeką Szabo, a może nawet i 
więcej. Jest rzeczą możliwą, a nawet prawdo. 
podobną, :te w Tokio ulltąpiono ważnym moty-
wem a ngielskiej .dyplomacyi. . 

Opowiadaj.ą w naszych kołach, że angielsko­
japoński traktat zawiera postanowienia, które 
mogą dać nam przeboleć 8trat~ spodziewanego 
rosyjskiego odszkodowania. N 11 razie na leży od­
czeluć, jak się nlclży r08yjsko-japoń~kie sąsie­
dztwo na S icbalinie i w Mandżuryi. Nie będzie. I 

my mogli zgodzić się, a by na północ od 50 sto' 
pnia szerokości. północnej zesłańcy zarażali wy· 
spę mla2mataml utmo8fc:ry moralnej,. otaczającej 
skazańców. B~dziemy musieli takie czuwać nad 
teru, aby Rosya nie przekraczała na niekorzyilć 
Chin przyznanych jej praw w Mandżuryi p'ółuoc­
ne~. Jedne~ z naszyc~ ~8j?liiszyc~ zadań b~­
dZle ekonomICzne podulesleule koleI wschodnio­
chińskiej. Zapewne Rosy. zeohce szybko zapro· 
wadzić na swojej linii .kolejowej niezbędne po­
trzebne r<formy, tak, li straszna ta wojna ob­
darzy jednak świat jednem bło-gosbwieństwem: 
komunikacya pomi~dzy Zacrhodtm i Wschodem 
odpowiadającą współczesnym intere8om". ' 

Cdem tym było od~unięcie Rrlsyi z połu­
dniowej Mandżuryj i nW{jlnitnie Korei z pod ro­
syjskieg') wpływu. Cll siQ tyczy Sachalinu to 
pOtltanowiony t~raz podział pomIędzy oba pań-I 
8twa przedstawIa do pewnego stopnia tryumf 
Japonii. Gdy mianowicie 'wyspa miała jeszcze 
zupełnie azyatycki charakter, Japonia wysłała 
z powodu Sa(Jba~inu poselstwo do Petersburga; 
P?sebtwo przYWIOzło z souą projekt "condomi­
Dlum" .. przy którem ró wniet J apouia miała opa­
nowac terytoryum położone na południe od 50 
lt Jpnia. Nit projekt ów nąd rOByjski wówczas 
nie chciał się zgodz' ć; zgodzono się natomiast, 
aby oba n.arody osiedlały się, gdzie zechcą. Ja­
p(lńczycy J,~dnak wilZędzie, gdzie się pojawili na 
wyspie bYll przez rosyan wypierani. W r. 1875 
Rosya zabrała Sachalin w zamian za od8tąpienie 
wysp Kurylskich. Ohecole projekt podziału na· 
biera mocy obowiązującej 

* 
Głęboki zoawca Rto8utków japGń3k ch i do­

skonsle zwykle poinfJrmowauy o zamiarach rzą­
du japońskiego, w ten sposób zapatruje się na 
ulegil ść p łuomocników, przy formowalliu wa 
ranków pokojowyct: 

"Zachowanie s ~ rządu w T ,; kio odpowiada 
zupełnie duchowi samurajów, tych rycerzy, któ­
rzy zaws:t.e gotowi byli uczyn : ć wszystko dla 
honoru ojc2.yzny i czci własnej, ale nigdy nic 
nie robili dla pieni~dzy. Boć w gruucie rzeczy 
byłaby to tylko kwestya pIeniężna, gdyby mika­
do wojskom IIwoim kAzał zn6w pójść do walki 
morderc~ej. Obok tych idfalnytlh motywów, 
~chodz~ tu takie w grę względy, podyktowane 
trztŹwym poglądem na sprawy natury czysto 
praktycznej. Na radz:e ministrów, pod przewod· 
nictwem cesarza japvńikiego odbytej, w7.ięt() 
pod uwagę, ie Rosyi, zmuszonej do dalszego 
prowadzenia wojny, daleko trudniej przyszłoby, 
Rmżeli obecnie, zapłacić koszty wojenne. W zgl~­
dy na inne mocarstwa brane były również w ra­
chubę. W końcu myśl o dalszym przelewie krwi 
budZIła Gdrazę u dyplomatów japońskich. Bez­
gramczliie od ważny w boju . jak tego dał dowo· 
dy, jebt japończyk jedu~k człow iekiem milikkie. 
go serca i myśl, że za jedncm pocj~gnięciem 
piórs, moglyby zuów s.Hki . ty9i~oy Jud~i być na­
rażone na śmierć i rany, n 'e mogła poztlstać 
bez wpływu , A zresztą przecież właściwy cel 
wojny oSIl!gnęła Japonia zupe łnie. Celem tym 
było trzymanie Rusyi zda.leka od Mandżuryi i 
uwolnienie Korei od wpływu rosyjskiego. Co do 
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Sachalina, to p 'Jstanowiony podział tej wyl>py 
w pewnym stopniu jest tryumf<lm Ja ,oonii. KIedy 
wyspa ta je!!zcl:e nosiła na sobie czysto azya­
tycki chara.kter, Japonia wysłała do Petersburga 
poselstwo, proponując taki sam podział do 50 
stopnia szerokcś3i. Był to rodzaj <Kondomi· 
nium,~ na który rząd rosyjski się ni~ zgodził." 

* 
O pinia publiczna w Pet.ersburgu cia wierzy­

ła' żeby układy w Portsmooth zakońezone zo­
stały pomyślnie; dlatego też ogłoszenie o zawar­
ciu pokoju było dla wszyt!ltkich nies;>odziaoką. 
Sam Cakt nie wywołał jednak objawów ibJt 
witlkiej radości w prasie. 

~Nowoje Wremia" pisze: <A wi~c mamy te­
rn pokrj će do któr~go ostateczne konferenoye 
pow lOny być prawIlopodobnie przeniesione do 
Waszyngtonu, co przypomina nam Berlin w roku 
1878, chociaż tym razem nie będjde )\wołany 
kongres. Bl~dy. rządu, grzechy sj)oleczeńitwa 
niepewność i niezdolność naszej dyplomacyi t!~ 
głównemi czynnikami, które sprowkdziły ten po· 
kój, b ezprzykładny w historyi Rosyi, pokój, ja· 
ki wczoraj jeszcze uważaliby za niemożliwy 
aajzjadliwsi przeciwnicy nasi. Ten cios wy­
trzymać musi na8za armia, właśnie teraz, ·kiedy 
pod każdym względem stoi lepiej niż przed ro· 
kiem. Wiele nędzy i IIm,utku wprowadziła woj­
na do wszystkIch warstw towarzyskich i do lu­
du, ale daleko gł~bszą jest rana, zad'ana poczu· 
ciu narodowemu rosyan i na::lzej miłości własnej. 
Wiele czasu b~dzie mUlliało upłyuąć, zanim ta 
rana się zagoi". 

W c Rusi· czytamy: < Pokój był potrz( b 1y, 
pożądany, ale on zakończa wojnę, jakiej Rosya 
nie prowadziła nigdy je szcze. Teraz przychodzi 
rezultat, przychodzi ciężki, niemiły ezat', podczas 
którego utworzona być musi nowa Rosya. Praw­
dziwej radości doznają tylko ci, którzy drogich. 
członków 8woi( h mają warmii walczącej, któ­
rzy teraz pośpienyć będą mogli w ramiona ro­
dzin. Teraz Dależy wszystkie siły wytężyć. 
Smutne to, gdy od pO\lzątkn trzeba rozpocząe 
bldowę na zglIszczach,. 

. Nlemiecka "Petersburger Zeitung" pisze: 
<Japonia ma wszelką podstawę do zadowolenia 
z zawarcia pokoju i do utrzymania trwałości po­
koj u. l R )sya również ma do zadowolenia pod­
stawę. Wielkie nieszczęście, jakie spotkało R)­
syę, wynikło z bagna nieudolności, pewno'llci 
siebie i trzymania Się pozorów. Teraz, przyśpie· 
szona przez wOjl!a, nadeszła pora reorganizacyi 
naszego państwowego i społecznego życia. Miej­
my nadzieję, że Rosya dOByĆ się nauczyła". 

. <Swiet~ mówi: <Nad:deja, że nie ustąpimy 
piędzi ziemi, zniknęła. Wobec tego blednie 
wszystk o inne. W pierwlłzej ch will znac~0nie 
tej Wl eści nie da się wcale obliczyć·. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Smoleńs'k. 31 sierpnia. Ludność cieszy si€} 
z powodu zawarcia polOjU. cDnieprowskl) wiest­
nik.» w artykułach, pisan,Ych w tonie uroczystym, . 
wita pokój. ' Na życzenie zecerów, odprawiono 
naboieństwo, a na!lt~pnie odbył się obiad perSJ­
nelu 1"edakcyjnego i drukarskiego. 

Elizawetgrad, 31 sierpnia. Wiadomość o po­
koju wywołała powszechną radość. 200y i krew­
ni 2llłnierzy, znajdujących się warmii, pr,zy spot­
kani n padali sobie w objęcia. 

Kostroma, 31 sierpnia. Wieść o pokoju wy­
wołała tu radoM. 

Biełgorod, 31 sierpnia. Nastrój pod wpływem 
wiadomusti o pokoju radosny. 

Baku. 31 sierpni2. Pod wpływem wieści po­
kojowych, d~iałalność giełdy znacznie 8i~ ożywi­
ła. W ratenie ogólne rad08ne. 

"harków. 31 sierpnia. Grupa urzędników z 
różnych urzędów wysłała do Wittego telegram z 
powi~8Zowaniem z powodu zawarcia pokOJU. Te­
legram podpisało 500 osób. 

Symferopol, 31 sierpnia. Ludność powitała 
wieść (I zawarciu pokoju z zapałtm. 

Kamyszyn, 31 sierpnia. Panuje tutaj ogrom­
na radość z pc)wodu zawarcia pokoju. . 

* 
Petersburg, 31 sierpnia. Agenoya telegraficz­

na petersbufilkl. dowiedziała 8i~ ze źródla naj­
wiarogodniejszego, że rządy rosyjski i japoński 
po wzajemnem oddaniu jeńoów, w czasie możli: 
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wie najkróiazym wymienią rachunki wydatków, Czajami traktat snglo·japoński zabezpiecza bry- wództwem Oku po kilkodniowych walkach zdo­
połączonych z przewiezieniem i utrzymaniem tańskie i japońskie interesy nawet w tym wy- bywa Kaiping. 
Jeńców od dnia wzięcia do niewoli, do dnia śmier- padku, .ieiell stronom traktatowym grozi tylko Dnia 18 lipca rosyanie pod wodzą hr. KeI-
ci, lub oddania jeńców. Rosya, po wymianie ra- jedno mocarstwo. , lera .atakują przełęcz Mvtlen, lec!; zostają odparci. 
cbunków, wypłaci ,Japonii , różnicę, jaka wypad- Portsmouth, 1 września. Komura zgodził się l Dnia 26 lipca japończycy zdobywaJIl po kil­
nie pomiędzy sumami wydat.liów, ooliczonych na natychmiastowe zawarcie rozejmu, stosownie l,: kodniowych zaciętych wslkach twierdzę Da8zi-
przez Rosyę i Japonię do instrukcyi z Tokio, Rozen powiadomił o tem , ozao. 

Portsmouth, 31 sierpnia. Wysoki mąż stanu Wittego. Prawdopodobnie w piątek odbędzie się l Dnia 34 lipca zginął gen, Keller w bitwie 
rosyj ski, mówiąc O tern, co by się stało, gdyby posiedzenie dla ostatecznego uregulowania kwe · pod przełęczą Janselińskl!. 
p.ukoju .nie zawarto, powiedZIał, że ,iego zdaniem, styi o zupełnej przerwie d~iał8ń. Duia 10 sierpnia wycieczka floty z Portu 
połotenie wojenne armii rusyjsklrj jest bardzo I MlIrten, zredagował JUŻ faktycznie cały Artura, Admirał Witheft zginął na pokładzie 
jJom,śl ue, źe oręż rosyjski odniósłby zwyci~stwo. tekst. N rady MarteuBa z D eni!!sollem dotyczyć "Cesarzewicza". "Cesarzewicz" ' razem z kontr· 
LlOJewicz, zwyciężywszy, odparłby OJ3mę do będ~ przeważnie niektóryc b wyrażeń w tekście torpedowcem i dwoma torpedowcami szuka scbro-
L 'i( janu, a .. muże nawet do Hajczeuu, ale z po- fran{lusklm. . nieuia w Cingau. Większa cz~ść floty rosyjskiej 
wuou zn szczenia fl ,ty rosyjskiej, nie powrócili · Tokio, 1 września. Niewiadomo kto opra· powraca do Portu Artura. 
byśmy OIgdy na półwysep Laodnński, nie wkro- coje plan wypełnienia warunków traktatu, peł- Dnia 15 sierpnia flota władywostocka na 
czyhoyśmy ponownie przez Jalu do Korei i ni- nomocnicy, czy rządy. Rządy nie wydały je- ! morzu japońskiem doznaje zupełnej porażki przez 
gdy Dle odeoralib:yśmy SachaliIl,u. szcze urzędowych komunil~atów z powodu wy - admirała Kamimurę. 

Londyn 31 sierpnia. "Standard" pi8Zf: Moż- ników konferencyi. Być może, że pełnomocnicy Dnia 23 sierpnia rozpoczyna się bitwa pod 
na twierazić, że na zasadzie nowego przymierza japońscy sami opublikują komunikat w Ports- Laojanem. 
angielsko japońskiego, obowiązku Anglii i Japo- mllth po ukończeniu prac. I Dnia l września odwrót rosyan. Kuropat· 
ni. przychodzenia sobie nawzajem z pomocą nie Kacura i Ho otrzymują wiele protestów! kin opuszcza Laojan. Straty obu8tronne wyno - . 
ogranic2a wypadek prowadzenia wojny więcej, przeciw warunkom pokoju. Gazeta radykalna . szą 50,000 ludzi. 
niż z jednem z państw nHaz. ) Yorecu!lzinbun) w artykule, zatytułowanym Dnia 11 wneśnia wypływa flota baltycka 

Paryż, 31 sierpnia. Prezydent L'Jubet wysłał t;Powstańcie bracia!ł dom8ga 8ię rewizyi trakta- I z KroDsztadtu do Azyi Wscbodniej. 
do Petera;burga ,j Tukio telegramy z ,powinszowa.· tu przez reprezentantów narodu, dowodząc: "Na- I Dnia 10 października rozpoczyna się bitwa 
niem zawarcia pokoju. ród nie może być spokojnym, dopóki istnieją \ nRd rzeką Szaho. . 

t;Echo de Paria) sądzi, że p~ zawarciu po- obawy, grożące intereeom ,/llarodowym; naród Dnia 19 pł1ździernika koniec bitwy Dad Sza-
koju nastąpi zawarcie umowy rOSYJsko japońskiej powinien uniknąć poniżenia przed rosyanami, ho. Odwrót rosyan do Mukdenu. · Straty z obu 
dla ekspluataoyi \topalu w Mandzuryi i w innych przeciwdziałając ugodzie portsmuckiej, Tylko stron 80,000 ludzi. 
ukol lcach W!!cbudu azyatycklego. stanowcze czyny samego' narodu odwrócą hańbę Dnia. 30 listopada 'japończycy zdobywają 

Portsmouth, 31 sierpnia. MarteDs i Denni BOn l na.rodową"· . ' pod Portem Artura wzgórze 203 metrowe. Roz-
pracowali 1/IIczoraj do godz. ~ · ej wieczorem nad -:-:-:- poczyna się niszczenie okrętów r08yjskich, stoj~-
redakcyą nowego ' traktatu. Ukończyli wstęp cych w przystani. 
i trzy artykuły. DJ czasu ogł03zenia rozejmu DVARVUSZ WOJ NV. Dnia 1 stycznia 1905 r. kapitulacya Portn 
może miDf~ć dzień lub dwa, ponieważ trzeba 8py- Artura. 2~,000 ludzi, a w tej liczbie tylko 
taó naczelnych wodzów o opinię. Oddanie Por- 5,000 zdatnych do boju dostaje się do niewoli. 
tu Artura i L 'wdunu uczyDlono z!}.leżnem 01 zgo· Najważniejsze wypadki wojenne i przebieg Dnia 25 stycznia porażka gen. Grippenber-
dy ze strony ChiD. koLferencyi pokojowych uwydatniają się w na- ga pod Bai-Kutai; punkt ten zdobyty zostaje 

Londyn, 3l Sierpnia. Japoń~ki agent fioan- stępuj ą 'ym przeglądzie: ' przez japończyków. . 
sowy, 'l'a l! ah1iszi, w rozmowie ze współpraoowni- ~ dniu 6 lute/!,I) 1904 roku Japonia zrywa Dnia 1 marca początek bitwy pod Mnkde- · 
kiem agencyi Reutera powiedział: Japonia po- układy o Koreę i Maodżuryę z Rosyą i zaprze· nem. 
ISIada cu najmniej 25 mihonÓ'W funtów szterLn- "taje wszelkich dalszych z nią st6sunków dyr 10- Dnia 10 marca uroczyste wejście Ojamy do 
gów kap tału nienaruszalnegJ w Londynie, Nlem- matyczoycłt . Mukdenr. Straty Rosyan wyniosły 150,000 lu-
czech l w Stanach Zjednoczonych. Dlatego nie Duia 8 lutego rozpoczynają Ilię kroki nie - dzi, a w tej liczbie 50,000 jeńców. Japończycy 
)Iotrzebuje ona starać się o nową pożyczkę. przyjacielskie przez napad torpedowców admj · oceniają 8WOj~ stratę na 50,000 ludzi. 
Środki rozporządzalne Japonii są dość wielkie, raja T,'gf) na stf)jl\ce w Porcie Artura okręty ro · Dnia 16 maroa generał Liniewicz mianowa· 
aby zlikwidować wojnę i pokryć spowodowane I' tlyjskie. Pan~erniki "Retwizau" i nC~s~rzewicz" ny zostaje wodzem naczelnym armii rosyjskiej 
przez nią wydatki. oraz krążowmk t; Pal :ada) zostały sIlme uszko · w Mandżuryi, na miejsce generala Kuropatkina. 

Otawa, 31 sierpnia. Rząd kanadyjski wysto- dZQne - Dnia 27 maja zniszczenie eskadry baltyc· 
sGwał prośbę do pełnomocników portamuckich, Dnia 9 lutego - pierw8zy atak fioty wojen· kiej pod Cuszimą· Admirał Rożestwie-ński ranio-
aby cdwiedzili Kanadę. nej na Port · Artura. Na wybrzeżu koreań3kiem uy dostaje się do niewoli. Admirał Niebogatow 

* pod Czemulpo pierwsza bitwa morska, podczas poddaje się ze swoją eskadrą. Tylko drobna 

Londyn, 1 września. Dotychczas z Tokio 
nie było żadnych wiadomości. P, erl'l's~a depe· 
sza stamtąd nadeszła tu o godZ'. 6 wieczorem do 
Agencyi Reutera. Donosi ona, że opinia publj: 
czna w Tokio niema wiadomości o szczegółach 
warunków pokoju. 

Losy Sachalinn niewiadome, również jak 
zdec) dowano kwestyę kontrybucyi. Bez względu 
na brak wiadomości, wielu jelit przekonania, że 
Japonia zrobiła doniosłe ustępstwa. 

Jeżeli warunki pokoju nie okaż~ się lepsze· 
mi, niż się obawiają, niewątpliftie podlegną one 
ostrym napaściom ze strony prasy i radykałów 
w parlamencie, który zbierze się nit bl'i'vem na 
sesyę nadzwyczajną. Zmiana ministrów nieuni­
knioua. 

Większość publiczności spokojna, powita nie­
WątpliWIe z zadowoleniem 7akończenie działań 
wojennych, albowiem olbrzymia armia będzie 
obecnie rOZpu87czoną i powróci do zajęć pokojo· 
wych . Źy cie w stolicy płynie normalniej spo­
kojniE'. 

Paryż, l września. Prezydent Llubet zwró­
cił się 00 Jego Cesars-kiej Mości Najjaśniejszego 
Pana fi depeszą treści następuj~cei: 

t;Składam Waszej Cesarskiej Mości ·najg'Q· 
rętsze powinszowanie' z powodu wielkiego zda'­
nenia, któremu Wysoka. M~dróść Waszej Cesar­
skiej Mości pozwoliła si~ uneczywi stnić. Fran­
cya, jako sprzymierzesiec Rosyi. 8zcz~śliwszą .i~ 
czuje w~ b ec tego, te zakończoną z08tała . tak 
wielka ~ojna, odznaczająca się takiem mnó· 
stwem czynów bohaterskich". 

Loubet wysłał także depesz~ do MIkada 
treści następuj ą,cej: 

"Win8zuj~ Waszej Cesarakiej Mości z powo­
du spełnionego tylko co aktu mądrości i ludz­
kości" . 

Londyn, l września. Według pogłosek, pod pi­
sany w dniu 13 ym sierpnia przez L"lndsdovna i 

której okręty rosyjskie cKor~jec:t i t; Wariag:t część fioty ocala Bię w portach neutralnych. 
zatopione zostały przez Mamych rosyan. Dnia 8 lipca japończycy wylądowuj~ na 

Dnia 22 lutego Kuropatkin został mianowa- wyspie Sachalinie i zdobywają posterunek Kor· 
ny dowódcą rosyjskiej armii w Mandżuryi. sakowski. 

Od lutego do kwiet!lia japończycy wysadza· Dnia 25 lipca batalion japoński wyl~dow1-
ją wielkie masy wojsk na Korei. wa na wybrzeżu syberyjskiem. 

Dpia 13 kwietnia wylatuje w powietrze ro- Dnia 4 sierpnia poddaje się prawie cała 
syjski okręt admiralski "Petropawłowsk" wraz załoga Sachalinu wraz z gubernatorem, genera­
z admirałem Makarowem, skutkiem wybuchu mi- łem Lapunowem. 
ny w Porcie~Artura. W tym wypadku znajduje 
śmierć mahrz rosyjski Wereszczagin'. M iędzy nie· 
wielu wyratowanymi znajduje się W. Kgiąźe Cy­
ryl Wł"dzimierzowicz. 

Od kwietnia do maj& japończycy wysadzają 
Bilne masy wojsk na. półwyspie Laotuńskim. 

Dnia. 1 maja pierwsze zwycięstwo japończy· 
ków na lądzie. Pod wodzą Kurokiego przechodz~ 
oni rzekę J alu i odnoszą zwycięstwo zupełne nad 
rosyanami, dowodzonymi przez Z!Ltlulicza. Jap\lń­
czycy zabierają 28 szy bkostrzelnych armat, 8 
dzihł maszynowych oraz wieln jeńców, tak ofi­
cerów, jak i tołnierzy. 

Dnia 7 maja Togo zawiadomił,' że udało mu 
się dokonać blokady Portu Artura . Rozkaz dzien-

l
ny generała Stessla ogłasza o rozpoczęciu oblę· 
żeni'll. 

Dnia 9 ma,ia japończycy zdobywają puełęcz 
i Kinczau, na północ od Portu Artura. . 

I 
Dnia 26 maja po krwawej bitwie japończy­

cy zdobywają forty Kinczau, zabierając 68 ar· 
mat i 10 dział maszynowych, 

. Dnia 17 czerwca pokonany został g€:n. Sta­
kelberg. który w,Foszył na odsiecz Portu Artura. ' 

Dnia 23 czerwca fl lta rosyjska robi wycie -

I 
czkę z Portu Artura, lecz zostaje pobitą i ponosi 
straty. 

l Dnia 27 czerwca japończycy zdobywają prze-
, ł~cz Feng ·chuan -czen. I Dnia 7 lipca Ojama mianowany zostaje gló· 
, wnym dowódcą sił japońskich w Mandżuryi. 

Dnia 9 lipca druga armia japońska pod do-

"kcya pokojowa. 
Dnia 9 czerwca prezydent R )oseTelt w no­

cie . do rządów Rosyi i Japonii wzywa je, aby 
weszły w bezpośrednie układy o pokój i oświad­
cza swoją gotowość do usług. 

Dnia 10 czerwca oba mocarstwa przyjmnjJł 
propozycyę Roos6Telta. N a miejl!ce konferencyi 
wyznacza ' się Waszyngton. . 

Dnia 14 czerwca rząd rosyjski publikuje n­
rz~dową notę o akcyi prezydenta Roosevelta. 

Dnia 2 lipca prezydent Roosevelt jest upo­
ważniony do oznajmienia, że delegaci obu stron 
posiadają kompletne pełnomocnictwa d. układów­
o pokój. 

Dnia 8 lipca japoński pełnomocnik Komura. 
wyjeżd~a na parowcu t;Minnellota:t z Jokohamy 
do Ameryki. 

Dnia 12 lipca przybywaj~ delegaci japoń­
scy do Nowego-Yorku. 

Dnia 1 sierpnia przybywa do Nowego-Y"rkn 
minister rosyjski Witte. 

Dnia 5 sierpnia delegaci obu stron zostają 
przedstawieni sobie wzajemnie vr Oy8ter-Bly na 
pokładzie parowca cMayflowep. 

Dnia 10 sierpnia rozpoczynają . się k ovfe­
rencye pokojowe w Portsmouth (New·Hamps­
hire). 

Dnia 29 sierpnia. następuje stanowcze poro­
zumienie o zawarciu pokoju. 

--:--
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Cholera jest na ustath hygienistów nie od 
dzisiaj; jeszcze na wiosnę zaczęły się' prace ko· 
mitetow w celu zwalczania choroby, a między 
iunemi komikt warszawski pod przewodnictwem 

Dr. J. Zawadzki umieścił p. prezydenta miasta opracował już plan walki 
w "Kuryarze Warszawskim" na- z wrogiem we wszystkich 8Zcz4!gó/ach i obecnie 
stępujące godne uznania uwagi: oczekuje na zatwierdzenie swoich urządzeń przez 

Ttlegramy berlińskie przyniosły nam nieo- władze wyższe. 
czekiwaną zupełnie wiadomość, te śród flisaków, W kaidym . ra~ie posiadamy już domy izo-
którzy przy by li z GAlicy-, wybuchła cholera, lacyjne, bal a lU tymczasowe oraz zorganizowany 
a badania bakteryologiczne, dokonane natych- przez Tow. hygienit'zn8 komitet obywatelski, 
miut, dowiodły, że w wypróżnieniach chorych który, podzieliwszy miasto na obwody, c7.u"ać 
st"ierdzono obecność la seeznika cholery azya . nad jego iltan~m san itarnym powinien. 
tyckiej. Cholera szerzy się w okolicach Chełmna. Nie jesteśmy więc w Warazawie zaskoczeni 

F Jkt ten zadziwił i zaniepokoił nas bardzo, nieoczekiwanem zjawieniem się na horyzoncie 
zadziwił, gdyż dotyehczas na całej pr ,~estrzeni wr, gł, ale przeciwnie, przygotowani na jego od­
Wisły wgranioach Króle8twa i Galicyi nikt nie parcIe. 
stwierdził a'ui jednego wypadku cholery azya · Nadmienić należy, że cholera szerzy się głó-
tyckiej. wnie za pośrednictwem wody i pokarmów suro· 

Wprawdzie, przez cza8 pewien w Ł ,dzi pa· wyl'h. Wodę mamy wyborną. z tej więc sttony 
nowały podejrzane biegunki, badania jednak, niebezpieczeńst"o nie zagraża nam wrale, za­
przedsiQwzi~te uraz, stwierdziły, że przyczynl\ grdać więc tylko może ze strony surowizn 
były tylko drobóonstroje, wywołujące t . zw. (owoców, sałc:lt, jarzyn), na to wi~c główną 
choler~ miejscową, czyli 08try nieżyt ż(Jłądka i zwrócić należy uwagę i o ile można, nie jeść 
kinek. surowizn zu pełnie lu b przy na, mniej po dokła-

W każdym jednak razie wykrycie laseczni· dnem obmyciu w 1% roztworze kwasu winnego 
ka cholery i urzQdowe ogłoszenie wyników ba- i obrs.ne dokładnie ze skórk;. 
dań oad chorymi, jednoczesuy wybuch choroby Ś,i8łe zresztą zachowanie ogólnych przepi­
w kilku punktach nad .brzegiem Wisły daje 8ÓW hygieny co do czystości r~k i ciepła na 
wiele do myślenia i zmusza do najazyb8zego za- ruie wystarczy. . 
stosowania środków zapobiegawczych. Nie chodzi jednak o Warszawę, ale o cal., 

Nie możemy wchodzić w roztrząsania, w ja- kraj, gdzie, o ile wiemy, dotychczas nic lub 
ki sposób choroba dostała si~ w dól rzekI, nie prawi b nic nie zdziałano dla uzdrowotnienia. 
ujawniająe lię w górze, dziwi nas, że fliaacy Chodzi o miast~, pozbawione dobrej wody do 
t:d~żyli przejecha.ć całą Wisłę i dopiero zacho- picia, c:terpiące ją wproat z rzeki zanieczyszczo­
rować w końcu swojej podróży, nie możemy nej lub studzien płytkich. Tam istotnie obawiać 
shtierdzić, nie mając śoiślej8zych d&nych, skąd si~ wybuchn cholery możua l należy czempr~dzej 
pochodlą flisacy i skąd przynieśli zarazQ, gdyż l wziąć si~ energicz~ie do pracy, aby nie pozwo· 
niidzie " Europie w ciągu ostatniego półrocza I lić na usadowienie się wroga. 
pnypadlr.ów cholery nie notowano. N ie można I Podobno utWOfZuno gd~ie nie gdzie komitety 
jednak a priori odrzucać faktó", naukowo prz6'~ I stosowue, podobno byly jakIeś uarady, o wyni­
wydz1ał zdrowia Itwiudzonych i przygutować kach jednak tych nłlfad nie słychać, uzdrowo­
się trzeba na pnrjęcia wroga. . tnienie miast i miasteczek odłożono dO szez~śli-

Ep.demia " 1894 roku dowiodła, jak szyb· I wszych ozaiów. 
ko. aZlęki środkom komunikaeyj, pr~en )8i si~ l A jednak, jeżeli dać wiarę tell g:amom (,ru· 
choleta. Prt,niesiona s Snatowa dLl Biskupic, I skim, zwlekać dzi ś ani chwili nie wulno. Wszy­
wkrótce obj~l& całBj Lubelszcz1zn~, pochłonęła 8Cy, powołani do działań, ~ ziać si~ muszą bez­
setki ofiar w Lublinie i, acz w stopniu shbym, z~łocznie do czyuu, ilJa~zej t rtd.lO będzie zwal­
ale trożyla się w mieśoie naszem. czyć wroga, który w ogóJnem zdenerwowaniu, 

Dlatego też stwierdzenie cholery Oli. pogra- n~dzy i niepokojach znaide moie dla 8iebie wy­
niczu naszem, w mif5jscowościach, stale komuni- borne pOdłoże i szerzyć znJ8zczeoie. 
kujących lIi~ z Wanzawą i Królestwem, jest. dla N?e pi8zemy bynajmniej słó" tych w ch«2ci 
nas rzeczą pierwizorz~dn~j wagi i, nie wchodząc wywołania nierotumnej paniki, która pogorszy­
dziś w ocenę dróg, jlikiemi się tam dostała, za- łaby tJ lko 8yluacyę . ale g Roli obudzeniu ener­
stanowić si~ p4lwatnie wypada nad zobezpiecze- gii w tych, którym pieczę uad zdrowiem publi-
niem kraju od nowej kl~8ki. clnem powierzono w kraju. 

1) 
Henryk de Brisay. 

DZIENNłK KORSARZA. 
Dziwaczna historya! - rzekł, zapalając I 

cygaro, kapitan Aschman, bohater ostatniej wy-
prawy do bieguna. . ! 

Ale zanim zacznę czytać wam opowiadanie, I 

jakie znalazłem w okrętowych dokumentach, a 
którego autentyczność jest niewątpli 1Vą., muszę o­
powiedzieć niezwykle okoliczności, w jakich teu 
dokument dos.tal się w moje posiadanie. 

poslalem Freda Fr~ncha, cieślę, aby się wdrapal 
na górę lodową i rozejrzal trochę po okolicy. 

W godzinę potem wrócił i rzekI: 
- Hej, kapitanie, to nie jest rzecz zwyczaj­

na ... Widać okręt. 
- Wojenny okręt? 
- Tak, kapitanie, nie o calą. milę, w stro-

nie zachodniej. 
Spojrzałem na bussolę i moje kompasy, wy­

stawione na dziabnie promieni tego wielkiego, 
bialego słońca, które jest księżycem, a który wy­
daJe się tam w górze, jakby jakaś masa lodowa 
i, słowo honoru, oslup:alem. 

Bylo to coś niepojętego: albo moje narzędzia 
się popsuły, albo ja niedobrze im się przyjrza­
lem, albo French zwaryowal. 

Ponieważ jednak zbliżaliśmy się do ogromnej 
góry lodowej, która miala ksztaŁt wieloryba, 
French rzekI jeszcze: 

- Uważasz, kapitanie, jak wejdziemy tam 
wysoko, sam zobacz ysz okręt. 

Mówi! z taką pewnością, że zdjęła mnie cie­
kawośe. 

Wyprzedzitem trochę moją małą gromadkę 
i wielkiemi krokami wdrapałem się na górę. Gdy 
już bylem na szczycie, nie moglem się powstrzy­
mać od okrzyku. 

French nie zwaryowalI Nie o calą milę od 
nas znajdował się w samej rzeczy okręt. 

Bylo to w r. 1878, podczas mojej powtórnej 
podróży na, stat~u "Discovery" Byl}smy .zmusze~i 
przezimowac, WIęC chcąc rozerwac mOICh ludZI, 
wozilem ich na polowania sankami, cią.gniętemi 
przez psy. Otóż pewnego dnia, w którym udaliś­
my się na polowanie, gdy uplynęłv już d wadzie­
ścia cztery godzin, jak opuściliśmy statek, nagle 
zaskoczyla nas śnieżna zawieja, tak zwana w na­
szym je:6yku "blizzard", powiadam wam, zawie­
rucha 'co się zowie! Ach, moi przyjaciele, trzeba 
samel~lU widzieć taką śnieżycę, żeby mieó o niej 
pojęcie! Nic, tylko tłocząca bial~ ściana. Chwila­
mi są to jakby pióra,' to znów Jakby kawaly po­
tłuczonego ludu, 'lub miliardy ostrych igiel. Śmiać 
mi się chce, gdy slyszę, jak nasze mI odzież mó­
wi w dzieli śnieżny: "Ha, piękna śnieżyca, kapi­
taniel" Niech tam idą, a poznają co to jest ... Ale 
to uie należy do historyi, 

Zaczą.lem pędzić ze wszystkich sit ku tajem­
I niczemu statkowi. W miarę, jale się zbliżałem, 

zdumienie moje wzrastało. 

Otóż, kiedy "blizzard" trochę się uspokoil, 
ponieważ nię wiedziałem zupelnie, gdzie jesteśmy, 

Co za cudaczny statek miałem przed oczami? 
Przód przyplaszczony i jakby zapadnięty, tyl zaś 
przedstawiał wyniosłość niepraktykowanej wyso­
kości. Zaręczam wam, że w tej chwili nie C,ZU-
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Przygotowania do przyj~cia należytego cho­
lery nie są ~ byt uciążliwe i trudne, czasu na 
wypelnienie postulatów głównych je~t dość, ale 
zasypiać sprawy nie wolnol 

Co się tyczy hygieny ' 08obistei, to odtąd w 
miejscowościach, niezaopatrzonYl h w wodę źró· 
dIaną lub w dobrze działające wodooi~gi, nie 
wolno pić wody 8urowej, lecz tylko przegutowa· 
ną i nie wolno jeść 8urowych, nieobraoych i 
nieoczyszczooych owoców i jarzyn. 

O~trożooś(Ji te na razie wystarczą, a gdyb.r 
mimo to, cholera miała przekroczyć na8zą gra.­
nicę, nie omieszkamy w swoim czalŃe dać c'/,y­
telnikom Ilzczegółowszych wskazówek , 

-:-:-:-

W. spra wie hygieny mięsa. ") 

(O rzezi t. zw. rytualnej). 

Pytanie, czy mięso pewnego zwieuQcia jelit 
trdne czy k081erne, rozstrzygają, jak wiadomo, 
w pierwszej i ostatniej instancyi t. zw. "rzezacy~, 
którzy zarzynają bydło. Rzezacy za 8W~ czyn­
noM pobierają pewne wynagrodzenie, nietależ· 
nie od kawałków mięsa, które wycinają ze zda­
rzonych koszernych sztuk i jednem i drugiem 
obowią'l:&ni są d~ielić się z miejscowym rabinem. 

Sprawy to wszystko do pewnego stopnia 
prywatne, mało zajm:ljące dla ogółu, niew~tpli­
wie za to zajmującą jest procedura określania, 
czy dana sztnka jest godną spooząć w żołądku 
synów hrae~a. W tym celu rzeźnik rozdyma 
mOcno wyci~te wraz z tchawicą płuca zabitej 
sztuki, a rzezak ogl~da je szczegółowo, czy gdzie 
llie przepu8zczają powietrza, czy nie 8~ prze-
dziurawione. ' 

Niekiedy na plucach zdarza się znaleźć ka· 
walek przyrośniQtej opłucnej; wtedy rzezak ob· 
mywa dane miejsce Iltrugą wody "y pływającej 
z nich lub nawet w braku wody, która powinna 
być ciepła, własną śllrą -plując na mi~8o. 

Doprawdy, wierzyć 8i~ niechce, że obecnie. 
gdy cały niemal świat orgarnia wspólna. obawa 
przed wszelakiego rodzaju drobroustrojami, gdy 
doszukujemy ich się na książkach, pieniądzallh 

I i t. p. przedmiotach, gdy wLdę ze stodzien i 
źródeł badamy i uznajemy za niezdatną do pi­
cia z chwilą, gdy zawiera wiQcej ponad pewne 
usiłowania drobnoustrojów, gdy jednem słowem 
8taramy si~ zapobiedz każdemu zakażenitr' orga· 
nizmu, dziwnem, powtarzam, w'ydać się musi każ· 

*) Rzecz, czytana na posiedzeniu Łódzkiego oddzialll 
hyglenlcznego. . 

lem zimna. Nie co dzień spotyka się coś podo­
bnego. 

Gdy przybylem do stóp okrętu, pomimo war­
stwy lodu, jaka go pokrywała, moglem rozpoznać, 
z jakiego rodzaju statkiem mam do czynienia. Ale 
tajemnica byla ciągle ciemną. To bowiem, co 
miałem przed oczami bylo bezzaprzeczenia malym 
żaglowym statkiem!... hiszpańskim, portugalskim 
holenderskim? Dokladnie nie wiedziałem - teg~ 
tylko bylem pewny, że cieśle, którzy strugali tę 
lupinę, musieli już umrzeć dwieście lat temu. 

Opanowalo mnie gorące pragnienie dostania 
się na pokład. Chwyciłem siekierę Frencha i za­
cząłem ' · żlobić scho jy w lodzie. Hop .... Hop!... 
Jeszcze jedno silne uderzenie i ot'.) jestem na po· 
moście... .M:ożnaby rzec, że ten statek jest wy­
kuty z bialego marmuru. Wszystko doskonale 
się odznaczało: pokład maszty, strzelnice, wejście 
do kajut, pokoje, baryera ... 

Jednak śnieg plata nam często dziwne figle; 
możnaby naprzyktad przysiądz, że jakaś postać 
ludzka siedzi skulona u sterul To bylo dosyć cie­
kawe. Jak zgadujecie zapewne, nie namyślalem 
się dIugo, lecz zacząlem się wdrapywać na pokład 
okrętu... Wkrótce znalazłem się przy samej ba­
ryerze ... Był tu stos nagromadzonego śniegu i lo­
du, który nie wiem jakim sposobem się tam do­
stał. Uderzylem w niego z calej sily siekierą. 
Wszystko runę lo z wielkim trzaskiem. Poczem 
przy świetle księżyca, dojrzałem w zawalonym 
lodzie blyszczący zloty łańcuch, pierścienie srebr­
ne obręcze" a z pośród tego wszystkiego' zaczęły 
występowac rzeczy straszne, nie tak białe jak 
śnieg i kierowały się prosto na mnie. ' 

Były to kości szkieletu. 
(d. c. n.). 
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'demu tald sposób badania, czy dB~e mięso: eat Pog.w~dziwlzy na ganku o innych potocz. 
zdrowe czy cbore, taki niewrtpliwie był pierwot- nych przedmiotach, Kaid poprosił gościa, aby 
Dy cel całej procedury. . j wszedł do jego domu dla narady nad pewną po 

Bo zastanówmy sili tylko, ile jest w całym tym ufaą .prawł!. Ale zaledwift Bu Mzian-ęl Miliani 
zabiegu czynności antlhygieniczuych, zakaza- i 2d~żył przekroczyć próg pokoju, gdy zamknięto 
D}ch wprost przez prawo. Za nadymanie cielli- I za nim drzwi na klncz i aresztowan ·j go. 
ciny winny podlega według artyktlu prawa karze l Kiedy zaś towarzyszący mu ludzie chcieli 
(patrz a~t. ~35 ustawy lekars~iej: "Zabrania sili ! go· odbić, zostali odparci przez służbę Kaida. 
wy~ymac m i ęso w celu uada01~ Jepdze.go wyglą· l G lzeta fra~uska cTemps~, omawiając war· 
du I art. ,_210 p. 2 u~t. k~roeJ wyda~le 19v~ r:" I tyknie wstępnym ten wypadek, poczytuje go za 
wszak takle ~admuchlwaDle płuc Dlew~~phwle I' naruszenie traktatów, zawartych między rząda­
dał~by SH:, obJąo ?wyru~rtykułem. Boc .przy mi francudkim l marokańskim, które nIe przedsta 

,takim wysIlku, z Jakim ,SIli t~ odbywa, lllepo- I wiają najmniejnych wątpli "ości, . co do stol!un · 
dobna, by CZ~ŚCI . plwocmy D1e. dostały Się do i ku władz marokańskich do poddanych franco 
pł.uc-zablteJ Sztuki, które, Jak WIadomo, stano· I skich którzy wrazłe wszelkich nieporoznmień 
Wl~ a~atol'ską potr~~1i naszego. ludno i starć z maurami, podlegają sl\dowi 8zerlfa w o· 

WIadomo p,rzecu.'z ua zas~dzle całego sze- becności konsula francuskiego, biorl\cego na sie bie 
regu ~adań,. że. Jam.& ustna naJzdr?w8zego n&,,!e~ I w tym wypadku rolę obrońcy. Zwyczajny zaś 
cz~o.wleka. me Jest Jało.w2\, pozb~,'noną wsz.elkleJ sęd~ia lub Kaid nie mają prawa działać w po· 

I roshnlloścl - cóż dopiero mówIć o osobOlkacb, dobnych okolicznościach na mocy swej wł dzy 
. dotkniętych jakąś (houbą, dajmy na to gruźli- ! własnowolnie. a 
. c~t JedY.Da. pocieeha, · że nawet chłopi dudek Da! Wypadek z Bu-Hzianemel ·Mi1iani i wypadek 
,lorowO .D~e ~edu~.. . . i z dwoma algierozykami, których ograbiono i któ · 

. MnIej ,Dlcbezplecznym, chOCIaż Jeszcze CbiZY- I rych krajowcy sponiewierali, dowodzi, że euro­
dhwlllym, Jest PQm~sł rzez&.ków, by własną p~wo- I pejczycy nie mają zagwarantowanej tej odrobi. 
clnl!. lub wodą n~bleran~ l w.1rz~can~. z SIłą ,z I ny bezpieczeństwa-, na którą mają prawo liczyć 
uet, zmywać powle~zchD1ę płnc. zWlerzliCl3, Ch?o~ z mocy traktatów. 
by dlatego, it; powIerzchowo, Jako gładka mUl~J ' Opinia publiczna, dowodzi cTempu, nie po. 
110al sz~n~, aby zOitać zllkaźoą, zreszt~ blid~l~ Winna dłużej tolerować tej anarchii, tego zuoh­
o~a naJPler" obmytą, nawet przez najbardZIeJ walstwa w lekceważenin traktatów i porliczo-
luedbał" go.podymę.. nych przez nie praw ludzkich. 

Pne~ kllknnastu la~y ~ed,en ~ lekarzy pe- Cierpią na tem intereay nietylko podda-
t~rsburllklCh, dr:. D.mbo, J.e~h Sl~ Dle mylIi, bro- Dych francuskich w sułtanacif. Franeya w swo. 
DII w akademn leka~lkleJ w Pete~~bu~gn r?z- icb posiadłościach afrykańskich rządzi przeszło 
prawy, co do wyższoścI spos?bu zabIjania z"le- sześciu · milIOnami muzułmanów. WszelkIe ponie­
TZąt wed.ług rytuał~ .Ż.1dO~lSkl~go. wieranie ich praw, w jakiejkolwiek oz~ści świa-

Z~aJe ml .Sl,ę, z~ me mial on nawet wyo- j ta mahometańskiego, wywiera wraienie w całym 
, brażeDla ~ mozhwoś~l •. podobny< h . faktów, któ- islamie. Toż samo n:ojmniejsze obrażenie powa 
rym, naWIAllem mówu~c, nader łatwo byłoby za· I gi Francyi, jako mocarstwa kolonialnego, szko-
p?bledr. Vi. trI? celu n.a~eżałoby prz~dewszyst- IdZi wogóle jej interesom kolonialnym. ' 
klem . zlJboWJ'łz~C ~łaś'lClell, CI! d~lo.rża"có,! Tego dnia, kiedy muzułmanie, podlegli jllrys­

,.rZd:UI do p081adaDla .zawaze cl~p~eJ l czystej i dykcyi francuskiej, przekonają sili, że potęga 
'wody do .. ba.~ań nezackl~hl ,z drugIej zaś strony, Francyi nie jest szanowan~, że Francya nie jest 
pr.zy zablJa,Dlu nJC przecJDac. tchawICy, lecz prze- już więceJ '" stanie obronić ich przed gwałtem 
WIązy wać Ją wprzód .sZDn~klem. i nadużyciem władlY, niew~tpliwie zwróc~ si~ 

Gdyby to ostatnltj Dle by~o wykonaln~ z~ do innych opiekunów i zrlfkną 8i12 na.zej pro-
",zglE4,dó~ rytnalny'cb, nakazllJ~cyeh prze~tn~c tekcy!. . 

. gardzlel Jednym CH)CI~m, trzc:b.. obmyśleó JakllJ . Powaga Francyi nie móża si~ pogodzić z ta. 
'p.rzyrząd .do wydyma Dla płuc, boć "".ażdy. chy~a kiem jawnem naruszeniem traktatów ze Itrony 
.l~ ~godz.I,. ~c w tym ~ypadku koltzya Jnt D1e władz sułtańskich. Albo Francya mIlIii sili zu­
~yglen~ I JeJ. wymaga.Dlem, lecz nawet z pr2l.wem pełnie ~rzec atanowilika i prerogatyw 'Vielkiego 

.Je8\ nazbyt wldocznl\ I pow&Żn". mocarstwa, lub też obowiązan" jest dopomnieć 
Dr. St. Skalski. si~ i uZylłKać pełne zadośćuczynienie Z& obrazl2 

jej poddanych. 

Francya i Marokko. 
= 

J 6szcze nie ustalono na dobre programu kon· 
ierencyi w .prawie marokańskiej, zapoez'ltkowa ­
nej prze. Niemcy, a już wybuchł nowy zatarg 
milidzy Francy .. a Marokko, który wszelkie usi­
. łowania dyplomacyi Diemieckiej może udaremnić 
i unieeltwić konferencyę, której projekt z takim 
trudem przeprowadzono. 

Ale tym razem, gdyby Niemcy wyst"pić za· 
' mierzały czynnie w obronie sułtanatu, Franoya 
: śmiało już liczyć może na poparcie Anglii. 

To też niewątpliwie dyplomacya niemiecka 
spuści z tonu i w .niebezpieczną gr~ hazardowac 
sili nie blidJie, pomimo, że wojska francuskie trzy­
maoe 8" w pogotowiu, aby mc:gly poj .. ć punkt 
,graniczny 8aidia, jeżeli !ułtan marokański nie 
uczyni zadość żądaniom rZl!.du francuskiego. 

Rzecz ro,zla o aresztowanie w Marokko pod­
danego fraIicu3kiego algiercz.yka Bu-Mziaa-el­
:Mlliani. Kore.spondent gazety cTempu podaje 
nast~puj"ce 8zcugóły teg-J aresztowania. 

Kaid, który are8dowtł algierczyka, był przed­
tem w stosunkach przyjacielskich z Bu-Mzinem­
el MIliani, lecz później pogniewał si~ z nim i al­
gierczyk niejednokrotnie podawał na Kaida skar­
.gi o oadużycie władzy. Dnia 16 sierpnia na z·a · 
prosiny pewnej o8oby urzlidowej, co znacznie 
'W,kła spraw~, dowodzi bowiem wmie8zania si~ 
do niej władz marohńskich, Bu-)hian-e1-Miliani 
:zmoszony był udać się do Kaida w interesie. 
P.>szedł nie sam, lecz w towarzystwie swych do­
mowników i pl·ty8zedhzy dQ · bramy domu, dał 
znae o 8wojem prz]byciu. Kaid poprosił Bu-łbian­
'el Kiliani, aby wszedł. na ganek i wypił cokoJ­
~ielt dla oobłody. 

Oprócz tego, niejedna tylko F ,-ancya zain­
teresowaną jest w tem, aby sułtan szanował za­
warte przez siebie traktaty. Samowola władz 
marokańskich zagraża wszystkim cudzoziemcom 
i dlatego sprawa ta powinna obchodzić w jed · 
nakowym stopniu wszystkie mocarstwa. W pojliciu 
maura marokańskiego, wszyscy biali jednego 
warci. Obraza, dziś uczyniona francuzowi, jutro 
powtórzyć sili może 10 niemcem lub hiszpanem. 
Dlatego też potne ba, aby za każdym razem, gdy 
zajdą podobne wypadki, przedsil2wzięto najener­
giczniejgze irodki nietylko w celu ukarania win­
nyeh, lecz i dla zapobieżenia, by coś podobnego 
nie powtarzało sili wi~cej. 

Żądlljl\c natychmiastowego uwolnienia Bu­
Mziana, el Miliani, dymilyi Kaida i zapłaty 1000 
durów od8zkodowania, rząd francuski dowiódł, 
że rozumie swój obo"i~zek. 

Francya nigdy nie usiłowała ograniczyć po­
wagi sułtana, nigdy nie czyniła zamachów na 
niepodległośe jego państwa, ale nie może pozwo­
lić, by uarulzenie traktatów i gwałt nad pod· 
danym francnskim nszły: bezkarnie. 

O<ltatnie depesze doniosły, że pomim/) nale­
gań p()da ftl\ncuskiego w Taugene, według wia· 
domośd, nadeszłych z Fezu, Bu Mzian ·el -Miliani 
nie został jeszcze uwolniony, wyprawa wi~c fran 
cnlka prawdopodobnie mUlłiała wyruszyć na gra· 
nic~ marokańsk~ i zaj~ć 8aida, a może nawet 
wtargnąć w głąb kraju . 

Co powiedzą na to Niemcy, które nie mog~ 
przecież wystąp;ć w obronie naruazyeiela trak­
ta1óV\'? 

Jeżeli Zal, jak wypada, milczeć będ~, jak 
się na przyjaźń i opiekli niemiecką zapatrz" 
w Fezie, gdzie nie pujmujll subtelności dyplo­
matycznycb? 

O ile wiliO Bu-Mzian-el-Miliani nie zOlItanie 
oswobodlony i żądaniom Franoyi nie stanie .si~ 

zadość, nowy teń zatarg marokański 
być bardzo ciekawym. 

Ił 

obiecu~e 

S. J. 

Nowy sposób obejścia prawa •. --Wielkie rozgoryczenie wzbudza w calem 
Księstwie Poznańskiem nowy reskrypt "poufuy" 
IDspektorów szkolnych, w;yd .. my rzekomo z pole­
cenia prezesa regencyi do wszystkich uautz}­
cieli h atolickich, ażeby do końc!ł b. miesiąca 
zgloJili !iwe dzieci do kilięży proboszczów na 
nankę katechizmu w jlizykn niemieckim, ponie­
waż, jak mówi to pismo, byłoby to brakiem sza­
cunkn dla stanu nauczycielskiego, gdyby dzieci 
te pobierały naukę tli w jlizyku pohkim. Wy­
dawca reakryptu wzywa nauczycieli, żeby mu 
zdali sprawę z poczynionycb w tym celu uaiło­
wań, a podali nazwiska tych księży, k tórzJ b y 
do tego reskryptn nie chcieli Stli zastosować. 

Jeżeli to jest prawdą, a jest zupełnie praw­
dopodobnem, będzie to bardso Inamienną !lustra­
cy" mowy cesaukiej, wypowiedzianej w Gnieź­
nie. Treść re8kryptu wygło8Z~ niezawodni~ ka· 
tolickie gazety n:emieckie, a tym Iposobem osą· 
dzić b~dzie można, o ile się przygotowywać na­
leży na nowy gwałt Ilumienia ze 8trosy haka­
tyzmu poznańskiego, czy nawet na nowy kultur­
kampf, który chcl\ narzucić. 

Zresztą jest je8zcza władza ducho·"na, któ-
. ra w tej .prawle ma glos poważny i potrafl 
dlań znaleźć posłuch, czy to w Berhnie, czy W 
Rzymie, gdzie tak samo pamif2tać będ" o sło­
wach cesarza Wilhelma w Gnicźaio, jak w Ber­
linie pamilitaj" o wątpli "ych słowach Leona 
XIII. 

O sprawie szkolnej z tego pnnktu widze-
. nia przeb~kiwaDo już dawno, a nawet poru8zali 
j~ w sejmie ks. ks, i"rałaei dr. Jażdżewski i 8t1-
cbel; ponieważ jednak dla hakatyzmu jest to 
rzecz niewygodna., zbyto ją. milczeniem. 

W zwi~zku z tem znajdujl\ .ili donie.ienia 
dwóch nadhakatystycznych (ozy taj płatnych 
przez O:łtroarkeoverein) pism, m ;anowicie " POI! • 

Ztng- i "Geaelliger" z Glliezna: Kilku kliliży 
katolickich w powiecie gnieźnieńskim podało do 
regencyi bydgoskiej zażalenie, że nauczyciele w 
szkołach wiejskich udzielaj" w niż~zym od dziale 
nanki religii po niemiecku, a j~zyki. ojczystego 
dzieci używają. tylko do pomocy. Radca rejen­
cyjny i IIzkoły Waschow zwiedza teraz poszcze­
gólne szkoły, aby zbadać, czy dzieci te mogą 
korzyshć z nanki, udzielanej w j~zyku niemiec­
kim. Pau WaBcho"" znajdzie zapewne, że mogą. 

R O Z III a i t o , c i. 
-rA-

MĘCZENICY. 

Z niemieckiej wschodniej Afryki nadeszŁa wiado­
mość ~ zamordowaniu przez kraJowców trzech misyo­
narzy l dwóch zakonnic, odbywających podróż z KtJwa 
do Llwale. 

Biskup Cassian Splss, głowa apostolskiego wikaryatu 
w południowym Zanzibarze, należał do misyonarzy za­
konu św. Benedykta z St. OLtllIen w póŁnocnej Bawaryi, 
zalozonego w rOKU 1884, który utrzymywał w swym wl­
karyacle 11 stacyl. Pochodzilon z Bawaryl I liczył 
40 lat życia. Mieszkał w Dar· es Salaam. Już przed 
16 laty zginęło podczas powstania szczepu arabskiego 
dwóch braciszków klasztornych i dwie zakonnice także 
z misyonarskiego zttkonu z l:it. Ottillen. Tym razem nie 
przeczuwano zupelnle w St. Ottllleo niebezpieczeństwa 
jakle grozIlo mlsyonarzom. O Innych członkach koloni! 
misyjnej, którzy równocześnie z biskupem zostali za­
mordowani, ogłasza prz~or z St. Ottlllen we wspomnie­
niu pośmlertnem następujące szczegóły z ich życia: 

Brat Gabryel ::lonntag urodzil się w Wltzenbergu 
w 1873 roku, po odbyciu sŁużbJ wojskowej w Mo­
nachium, wstąpU z końcem 1896 roku do zakonu w St.­
uttlllen. Przez kika lat zajmował się także w klasztorze 
pielęgnowaniem chorych; w styczniu 1903 roku zostaŁ 
wyslany do Afl"ykl. Tutaj sprawował w ostatnich cza-

I 
sach urząd prokuratora mlsyi w Llodi. 

Brat Andrzej Swlzeo urodziŁ się w 1876 roku 
w Schlel.den. W roku 1897 wstąpił jaKO braciszek do 
misyonarskiego klasztoru Benedyktynów w St. Ottlllen, 
a w roku 1903 zŁożyl śluby zakonne. W klasztorze zaj-
mował się gŁównie opieką nad chorymi. Kłedy w maju 
rOKU bieżącego opat Norbert Weber przedsiębrał podróż 
pasterską po Afryce, brat Andrzej towarzyszył mu aż 
do Dar-es Salaam. Tutaj zaraz zachorował ciężko na 
febrę. To też bylo głównym powodem, dlaczego go 
biskup chciał przenieść do zdrowszej okolicy Klgonsera. 

Siostra Fellcya Hiltner, uro~na w 1876 roku pod 
Paderbornem, wstąplla do zakonu mlsyonarsklego sióstr 
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Benedyktynek w 1898 roku i w Monachium wyksztalcl-
la się na dozorcl:yni'ę chorych. . 

Siostra Kordula Ebert, urodzona w 1878 roku 
w Obereschenbacb, wstąpiła do klasztoru slós&r zakonu 
św. Benedykta 1889 roku. 

Obie zakonnice bawiły zaledwie od kilku , tygodni 
w Afryce i teraz właśnie mial im biskup wyznaczyć 
stałe miejsca pobytu. 

Korespondent peter~burski ~ WH. Wlestn," donosi, że 

w tych dniach spodziewany jest przyjazd do Petersbur­
ga z Warszawy deputMyl, do której należeć będą przed­
stawiciele intellgencyi polskiej. Przyjazd ten wiąże się 

podobno ze sprawami Dumy państwowej i innemi stara­
niami, odnoszącemi się do wypadków dni ostatnich. 

- Wczoraj o godz. 9 min. 55 rano Główny 
N aczt.!nik kraju generał adjutant G. A SkaHou, 
udwiedził war87.awski sobór kated·raloy. Będ~cy 
podówczas w soborze klucznik O. Fc:odorowicz 
odprawił dla dostojnego gościa krótkie nabożeń· 
stwo. i powiDl~zował J. E. rozpoozęoia spdniania 
nowych obuwiązków służbowych Nast~pnie ge, 
ncral·gobernator odwit d ~lł J ,E. Hieronima, arry· 
bIskupa .... arszawskiego w jego pokojach, lecz 
okazało się, ż" arcybIskup jeszcze ni~ powrócił 
z wilegiatury ze wsi Góry. Po opływie pół go· 
dziny Główny Naczelnik kraju pojechał do rzym­
sko-katolickiego kcścioła. katedralnego św. Jana, 
gdzie powitał go proboszcz parafii z- wikaryu · 
szami Po krotkiem nabożeństwie generał adju­
tant G. A. SIaHon odwiedził J. E arcybiskupa 
ks. W. Popiela, w domu arcybiskupim przy uL . 
Miodowej i zabawił u niego pół godziny. O goO­
dzinie 5 po południu Główny Naczelnik kraju 
przeprowadził się ua mieszkanie do zamku. 

- Wczoraj zrana generał· lejtnant, generał­
adjntant K. K. M~ksimowicz opuścił Warszawę, 
udając się do Petersbnrga. Generała adjutanta I 
K. K. Maksimowicza żegnali na dworcu naczel· I 
nicy władz wojskowych i cywilnych. z J. E i 
Generał-Gubernatorem warszawskim i Dowódcą l 
wojllka warszawskiego okręgu wojskowegogene- . 
rałem lejtnantem, generałem adjutantein J. A, I 
Skałłonem na c.'ele. Generał·adjutant K. K. Ma­
ksimowicz odjechał pociągiem kuryerskim o godz. 
9 min. 43 rano. 

- P. o. oberpolicmajstra warszawskiego, puł- , 
kownilt Meyer, wyjaśnił urzędnikom policy i 
w rozkazie wczorajszym, że ogłoszenie miasta 
'tv stanie wojennym, jako środek ograniczający 
w stosunku do n&uu8zających porządek i bezpie­
czeństwo publiczne, nie powinno wywoływać zby­
tecznego skrępowania spokojnych obywateli mia­
sta. Zaleciwsty policyi konieczność ścisłego sto· 
sowania się 110 tego zasadniczego wymagania 
prawa we wszystkIch jej rozporządzeniach i wy­
konawczych działan!8ch z po\'{odu wprowadze· 
nia stanu wojennego, pułkownik M ' yer jedno­
cześnie polecił zwierzchnikom, aby przedsięwzięli 
środkI stanowcze, żehy podwładni im urzędnicy, 
przy bezwzględnem dążeniu do utrzymania lud­
ności w zupełnym pon~dku, byli stanowczo wy­
magającymi, unikając wszelako wl!lzystkiego te­
go, co niepokoi spokojnych mieszkańców, a w 
szczególności obrażającego postępowania z ludno­
ścią, uchybiającego godności policyi i powstrzy­
mującego potrzebująGych od zwracania się o po­
moc do policyi. 

(<<Warsz. Dn,) 

- We wczorajszym rozkazie do policyi war· 
szawskiej ogłoszono, IlO następul!': . 
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, ('hronnych, polecam kaidy patrol wysyłać w to · I Przeniesienie Windawski powiatowy Da· 

I w~rzys&wie policyanta. <?huwią~k,iem tego osta- czelnik wojenny, podpułkownik L'3ontjew, prze­
. tmego :Jest zatrzymywame podejrzanych osób, niesiony zostałw\ takie sa!D0 stanO'h'isko dl> 

I indagacya orl!z sprawdzanie dokumentów i w ko- NoworadoIDska w gub, piotrkowskiej. 
niecznych wypadkach rewidowanie zatrzymane- Osobiste. Znany w szerokich kołach naS'le­

, go; członkowie zaś patroln winni okazywać j a- go miasta pułkownik E igeniuaz Kaczanowi cz, na­
dynie tylk.o odpowiednią pomoc polioyi, nie roz- czelnik straży ogniowej miejskiej obchodzi tli' dniu 
porz~dz8jąc 8ię osobiście. dzisiejszym wraz ze swą. małżonką p Z f.ą z' 

W wypadkal h oporu, członkowie patrolu, Krajewski ch d wudziestoplęciclecie maaeń~lliego. 
zmuszeni uciec się do pomocy oręża, pod żadnym pożycia. 
pozorem nie powinni pozwalać sobie na ublita- Srebrnym jubilatom załą ' zamy nlljserdecz-
Jąoe obejście z osobami stojącemi lub zatrzyma- niejsze żytzenia. 
nemi na ulicach, a tembardzlej na ręczne roz- _ Dyrektor "Lutni" Alojzy Dworzaciek po_o 
prawy. wrócił z letniego wywczasu. 

Naczelnicy oddliałów powinni zarządzić 
środkI, nie dopuszezające podobnego rodzaju - Dz ś przyjechał do Ł dzi z Poznania dr~ 
wykrotlzeń . M Kapuś~iński, spec) alltltar. thorób sercowych. 

Podpisał: Czasowy wardzawski guburnator WieczorJ operetkow~ N:l. sobotnim wieczo -
wojenny, generał. lejtnant O l c h o W s k i. rze oD~retkowym, oprócz całego sLere~u piose.-
____________________ nek francusldch, śpiewaaych przez p. Van-L')o" 

KALENDARZYK TiRlIINOWY. 
IMIONA SŁOWIA.ŃSKIE. D z l ś Dzierżyslawa. J u­

I r o Czciboga. . 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie-
czorem. 

odegrany będzie zabawny wodewil w l akcie 
p. t "Numer o dwóch łóżkach" i wesoła fraszka 
p. t •• W kancelaryi teatr~lne," Zfgmunta Przy­
bylskiego. 

Nadto śpiewane będą kuplety, w któr)'ch ce­
luje p. Pol, oraz wyjątlij ~ operetek prze~ p. Ró-· 
ziewicza i Ordob :ńskiego. 

Bilety od dZIś są do nt,bycia w składzie {"r-· 
tepianów Schło lela, przy uBcy PIOtrkowskiej, 
X2 81 

Tragiczny wypadek. Z wiarogodnego źródła. 
-8- dowiadUjemy SI~ co następuje: 

Sprawy szkolne. Ministeryum oŚ. iliaty po- "W nocy na 17/30 SIerpnia r. b. w mieście. 
zwollło na powiększenie wpisu w gimnazyum ŁodZI zdarzył się nieszm:~śltwy wypadek, (jfiuą 
męlJltlem w Lublinie z 50 rb. na 75 rb. roeznie. którego padli dwaj rJbotnicy-piekarze, CbU Mi-· 

_ Podania o 8zkoły w Piotrkowie z pol- telman i Jakób Gelbal't. 
skim wykładem (z wyjątkiem wykładu w jęZY-j' ŻJłnierz 14 go OłOI.li~ckiego ~~k.u piechoty,. 
ku rosyjskim: języka, geografii i biltoryi Rosyi) pochodzący z warszawskIe. gu~ernll, Cume~, wraz 
złożyli do ministeryum: inżynier Jacobson o 8zko- z br~tem, kló.ry przyb. d . w odwledzl.D! d~\ 
łę 7 -klasową i p. Makólski o 8zkołę 4 klasową. I Ł'ldzl, ?dał SIę .do .zna) ego. Tam. gOŚCIlI onI! 

R k t 
. . kM' łód k' ' do godZIny li-ej Wleczorem,_ poczem Cumer, po-

ozwa erowanle . wOJ s, a. aglstrat z ł I że g!laws~y gospodarza, wyszedł do sitni, w celu 
urzędowme został zaWIadomIOny, że na 8ta~e bę- I, naoicia karaoin9 b z naoit~m orAżem wedia 
d~ konsystowały w Ł'ldz: 40 ty koływl'ńskl pułk Ił" Y ,~. 't, g 

. h t 5 t · łk k k': t b 10 . d . regu y stanu wOjennego wmleśCle Ł')dzl, wrócu}, 
pl~C ? Yh t - j pu ozac I l sz a ej yvn- I do kosz~ r. Nagle przy nabijaniu karabina na-
zył ple· o y. _. _ . _ stl!pił niespodzianie wystrzał, ofiarą którego. 

Z. ogrodu mIeJskIego. Budynek na CUklerD1e padli lVlltelman i Gelbart zajęci w piekarni 
~ instytot :~ód ml1~eralnyc.h został już sk?ńczony ! w tymże domu.' , 
I W kr?tklm czasIe będZIe oddany w dZIerżawę I Mimowolny uib6jca zroz'paczony wbiegł z po-
przez lIcytacyę· wrotem do mie8zkania swego znajomego i zale-

Nowy kurs OJ wczoraj zarząd kolei ele- wając się łzami, opowiedział o wypadku. Nie­
ktrycznyeh miejskich zaprowadził nowy kur8 wa- podobna słowami opisać rozpaczy Cnmera, któ­
gonów. Idą one ulicą D,ielDą do Skwerowej, Piotr- ry przez jakleś nieazczęsne f.<itum stał się bez­
kO"8k~, N owym Rynkiem, Konstaotynowaką, Dlu- wiednym zabójllą dwu nieznanych sobie lOdz.i. 
gą i Milsza, łącz~ więc oba dworce kolejowe. Jeden z zabitych Mitelman, mIody człowiek 
Wagony, kurs'ljące pl tej linii, są ozuaczone NI! 8, lat 17, nie był tonaty, Gclbart 7a~ pozostawił 
wypisanym n~ okrągłej tarczy o kolorach czer· bezdZIetną wdowę, 
wonym i niebie3kim. Oficerowie Olonieckiego polku, głęboko za-

Szkoła handlowa w Pabianicach Onegdaj smuceni tym nieszczęśliwym wypadkiem, zebrali 
rodzice młodzieży, uezę8zczaj~cej do szkół ban · między sobą 100 rubli i wr~czyli je wdowie 
dlowyeh męskiej i żf.' ńskiej w Pabianicach, pro- Gelbart ua pogrzeb". 
lIili prezeRIł rady opiekuńczej tych szkół p. O .ka- Z ulicy. Na ul. Konstantynowskiej nr. 28 Kata­
ra Kindlera o wystąpienie do władzy z poda· rzyna Urbanska, lat 60, upad.!:a Uli. chodniku. Jakiś ro­
niem, aby w!lzkołacp tych język p< liki był wy- botnik podniósł ją i zabul do swego mieszkania przed 
k.ładowym. Starania w tej ipra.wie rada opie- przybYCiem Pogotowia. 
k ł Napad. Wczoraj późnym wieczorem na powraca-
nńo:l.a już rozpoczę a. jącego <10 domu Jakóba Holoba, robotnika fabrycznego, 

Spółka włościańska. W Kwiatkowicach pod lat 21, mieszkającego przy ul. Długiej nr, 150, na nlicy 
Lntomlerskiem zawiązała się spółka rolnicza Placowej nr, [) napadlo dwóch ludzi, z ktory~h jeden 
włosoiańika, pod fg 'd!l mieJ'8cowego proboszcza zadał mu nożem dwie rany w krzyż i bok; uadjeżQza;ą-

"1 cy patrol sploszył napastników. Do ranionego zawezwa-
ks. Orzecho"skiego, p. Z.vieuyńskiego z C "oł- no PogotOWie, którego lekarz rany opatrzył i odwiózł 
czyna oraz p. Ign lł cego Leopolda. Holoba na dalszą kuta<'yę w stauie zdrowia bardzo cięż-

Do ułatwienia założenia tej spółki przyczy- kim do szpitala Czerwonego Krzyża. 
nil si~ również znacznie adw. przys. Mater- Straszny wypadek. Dziś, o godzi.nie 4 ~ano~ 
nicki. w fabryce Rosenbluwa, położonej przy ul. Sredlliej nr. 

Rozkazy do wojska ocbrony m. Warszawy 
i powiatu , warszawskiego za .N! 1 i 2 organom 
policyi miejllltiej i powiatowej cgłaszam dla wia­
domości i stosownego postępowania. 

X2 I. 14 (27) sierpnia. 1905 r_ "Z powodu 
Najwy:tszego Rozkazu o ogłoszeniu mlast~ War­
szawy i powiatu WHllza.w8kiego w stanie wojen­
nym, generał·gubernator warszawski i dowódca 
wOj&kami okręgu, pozo~tawiając 80bie główny 
kierunek cO do zaprowadzenia stanu wojennego 
w War~zawie i powiecie w8nzawskim. upoważ· 
nił mnie do wydawania bezpośrednio wszystkich 
llIe7.będnyth rozporządzeń, dotyc~cych wojsko­
wo-pdicyjnej ochrony w nadmienionych lillejsco· 
w<;ścinell, oraz do wykonywania zleceń Jego 
E\!:~celenc)i na zasadzie punktu 3 Najwyższego 
Ro~kazu, na mo('y kt(>rego zaprowadzono stan 
wojenny, nadaw8~y mi prawo czasowego guber­
natora wojennego. 

24, robotnikowi Feliksowi GożdziewJCzowi, lat 32, pra­
Spólnioy iprowldzili mlockarni~ w celu wy- cojącemu ną nocną zmianę, maszyna urwala lewą ręk~ 

I najmowa.nia jej za pewnem wynagrbdzeniem. powyźej łokcia. ł'rzybyły lekarz Pogotowia udzielU G. 
Zamówiono także 1 wagon sztuoznych nawozów dorazDej pomocy l odwiózł go na dalszą kuracyę do 
oraz węgla; produkty będą sprzedawane udzia- szpitala Poznańsidch, 

O czem poda;ę do will.domoŚ;:i". 

NI II. 15 (28) eierpnill 1905 r. 
potrzebowaniu \'{ ojsk dla rozs)łania 

"Przy 7al­

patroli 0-

ł h l·' "ż b Kradzieże. Z mieszkania Izaaka Fridberga przy 
owcom p'l cenac moi lWIe nAJn} szyc . ul. Poludniowej pod nr. 13, skradziono BeMarze srebrne 

Kościół parafialny w Kwiatkowica ch istnie- i inne rzeczy, wartości 200 rb. 
je 300 lat. Ku uczczeniu tego jubileuszu zapro- - W Gościnnym ,Dworze właścicielowi piwiarni, 
wadzono 40-godzinne naboieństwo, . które ro1.po- Ludwikowi Welgowi, skradziono zmieslkanla gotówk,. 

390 rb. 
cznie się 3 wneśnia, t. j, W nadchodzący nie· 
dzielę· 

Zebranie ślusarzów. W niedzielę, dnia 3 
Wl ześuia, w Lka!u Liry (Nawrot 38) odbędzie 
się o godz. 3 po południu zebranie Ś : u!arzów. 

Zgromadzenie Cleladzi stolarskiej odbędzie 
się dDla 3 wrzdnia, ' tj. VI niedziel~, o ~odz. 2 
po pol. Starszy zgromadzenie zawiadamia za 
naszem pośrednictwem pp. członków, że w bie­
żl!cym mieiliąllu upływa o8tateozny ·termi D pro­
longowania rat ząleglych za składki szpitalne. 

Z WARSZAWY. 
Komitet, powolany do walki z cholerą, pro~ 

sił I adę miejską dobroczynności pu ol1czncj ~. 
zdecydowanie niezwłoczne o miejsca~h w ezpita­
lach dla chorych, podejrzanych o cholerę azya­
tycką, ewentualnie ' rzeczywiście chorych na tca. 
cłrorobę, o ileby wypadek taki zdarz)'ł się w: 
Warszawie. . 
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Ja.koż, nazajutrz po posied'ilemu komitetu'; ' 
rada miejska zarządziła posied~enie nadzwyczaj.ne 
w rzeczonym celu i zawiadomiła tegoż duia ko­
mitet, iż uchwali ła natychmiast prtygotować 080 

ten (el wskauny jeden z baraków 11\ urowanych 
przy szpitaln św. Stan i sława, oraz htniejący 
przy tymże szpitalu bdak deuerowski, jako td ' 
przygotować mały domek dla cholerY0znych pny 
8zp ,t aiu DB Pradze. 

złożyć u stóp Monarchy zapewnienie uczuć glę· I 

bokiej wdzi't('znlści za zapocz~tkowanie reform. 
Melenki, 31 ~I\erpnia. Tutejsza rada miejska 

czym starallia, aby miasto stanowiło samoistną 
jednostkę ziemską· . 

Morszańsk, 31 sierpnia. Wysłuchawszy Ma­
u'festu z d. 19 sierpnia, rada mIejska postano 
wHa złożyć u stóp Monarchy zapewmeDlIl. bez­
granicznego przyWIązania I odpraWIĆ w soborze 
uroczyste nabożeństwo. 

W no~y oddział rosyjski w składzie jednej kom­
panii piechoty l dwóch oddziałów ochotniczych 
wyru1Zył do Sidalthe, gdzie rozdzieW się. Jedna 
część oskrzydlała j a pończyków ze wschodu a dru­
ga, zają 'ws '6Y Kuhe, oskrzydlała lapończyków od 
tyłu. Oddział otoctył nieol'z. jaciela, który w "kh 
dzie dwó -: b (f ( erów i 13~ szeregowców, po trzy­
godzinnej wymianie strzałów. poddał !Ji~. 

S P O S T R Z E Ż E N I A 111 E T E O R O L O G l O Z N K. 
Kałnga, 31 SIerpnia. Guhernator zapropono­

wał ziemstwom l radom mJejulIn, aby plzy!ltą' 
piły do robót wstępnych przy układaniu !iIH wy­
borców, celem dokonania wyborów do Damy 
państwowej. 

Stacyi centralnej K. E. Ł 

Wiadomości zamiejscowe. 
-s­

Zmniej.zenie kary. KremienllJ.ug, 31 Iłierpnia. Z rozporz ądzenia 
naczelnika kOleI, z powodu zaległości, stacya 
Kremienczng pueatała przyjmować ładunkI ka­
tegoryi 4 i 5. 

Karlsztad, 31 sierpnia. Przybyli tuta.j pełno· 
mocni()y norwescy dla prowadzenia układów o 
rozwu~zaDle Unii. 

Data. 

3l/VIII 1 pp. 

3l/VIII 9 w. 

l/lX 7 r. 
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Z dnia 31/VlII 
Z 5 I Temperatura 
Z 3 Im"".+l<5' C. Temperatura) 

Pd Z 3 mln.+l0.7° C. 
Opad~ 4 O 

Dnia 2.5 sierpnia z mińskiego wiIJzienia gu­
bernialuego uwolniono około 40 osóo, areszto­
wanye b na ul. Bogadielnej dnia 10 lipca wcza­
sie zabronionego ulicznego zgromadzania si~. 
Wszy8Cy ares:6towani WÓWCZ!lS, około 150 oilóh, 
by li skazani administracyjnie na trzymiesięczny 
.areszt za niezachowanie obowIązujących posta· 
.nowień gubernatora, zabraniających urządzania 
w8zelkicb zbiorowisk na ulicach. Obecnie szam­
belan Kurlow uznał Zlł moiliwe zmniejszyć ter.­

:min kary. Prócz wypusz,-'zunytb 40 osób, spo­
dziewają Ili~ uwolnienia i pozostałych. 

Ty flis, 31 sierpnia. Otrzymano tutaj tele­
gram, donQszący, że miasto Szusza jest obiE2żoue 
przez 81lDle u~brojo[Jyob tatarów, gro2ących ne­
zu~ ormianom. K{,mUDlkacyę telegraflc~ną z Szu-
8Zą po połudmu przerwanu. 

Białogród, 31 sierpnia. Wybór biskupa Dy­
m ;tra na metropulitę serbskiego jest zapewniony. 

Van-LooJ 
Zabój.l_o. 

W TJ flisie dnia .24 sierpnia, o godzinie 8i 
'wieęzorem, wystrzałem z rawolweru, wymJerzo· 
.nym z za wagonu gotowego do odejścia p )ciągu 
pasażeuk , ego, w obecności liczaie zebl'uuej na 

·dworcu pu blicZGOŚCI, zoSI al zabity na miejscu 
naczelnik s:a~yi Tyf.is-TerpiłoVl s~i. Zabójca 
zbiegł. Z..\ bit,) - jH.k pisze o tern "Ruskoje 810' 
wo~-w ostatnich czasach otrzymd kilka listów 
'z pogróżkami. Na dwa dni przed wypadkilm 
w pobliżu jego mieBtkaoia stał niewiadomo przez 
,k( go w ynaj~ty kara waD; 

Swinemunde, 1 wrześnIa. Skoro torpedowce 
i okrę~y "'ęgiowe przyłączyły IU~ do pancerni­
ków, stojących na kotwICY 1Ia pełnem morzu, 
eskadra od~łyuęła przy wspaniałej prgodzie, 
('hucluż przy znaczcem wzburzenIU macza. Część 
eskadry odplynęla do Tulensbu! g J, wi~ksza 2aś 
czt;,ść okrętów do Neuwerwalser. 

znakomita primadonna operety francuskiej 

wystąpi 

I 

Sytiaza, 31 SIerpnia. S~czegóły wzięcia do 
nif~Vloli el>łl'l kompanii illpnńpkiPj !lą na~tęonia(lE': 

W sobotę 2-go i W niedzielę 3 września r. b. 
na scenie -t.ęatru 

WIELKIEGO. 
Szczególy w afiszach. 
Bilety nabywać można w skladzie fortepianów 

SchrOdera, Piotrkowska 81. 1170-2 

I Telegramy 
I 

Peiersburskiej Agencyi Telegraficznej . ·1 

~a ~ens~i Hla~owej z~ens~onat~m i ~Iasami ~rz~~otowawGzemi 
Zofii Z Baderów 

-W>-

Petersburg, 31 sierpnit' . Rada miejska, wy­
aluthawazy Młlnr[estu z dD. 19 aierpnia, bJła 0-
oecna na naboż€ństwie, a następnie postanowiła 

l Libiszowskiej, 
Zawadzka Xl! 24, zapisy rozpoczną się 26 sierpnia. Lekcye 1 września. 1122·12 

C! głoszenie. 
Sąd Okręgowy Piotrkowski w I Wydziale 
Cywilnym 12 sierpnia 1905 r. w komplEcie 
PrezydUJącego G. A. Sobiczew skiego oraz 
Członków Sądu P. A· Pawleukl i W. W. 
TatarowI', rozpatrzywszy podan:e E liasza 
i Markusa Fnlllngów w prżad ,niociJ o­
twarcia upadlości Chaima Weinrlłicha, 

.zamle8zka~ego w m. Tomaszowie, posta 
nOwil: 1) umać handlującego 'IV m. To· 
maszowie Chaima s~na lcka Weinreicha 
upadłym; 2) epokę otwarcia upadlości u­

'st~nolVić od dnia 17 lutego 1905 roku; 3) 
naka7,ać przylozenie ' pieczęci na majątku 
upadlfgo, gdziekuiwlekbądź takowyby się 
znajdował; 4,) Sędzią komisarzem upadlo­
ści mianować Czlonh SąllU G. A. Subi­
czewsklego, Kuratorem zaś Adwokata 
Przy'\ięglego Sobolewskil'go; 5) upadłfgo 
<ChaIma Weinreicha oddać pod szczególny 
dozór poJlcyjny; 6) kopię ~ yroku W) wle­
sić u wejścIa do Sądu Okręg ; wego, a wy­
rok opubliko we.ć w prz~ pisanym porząd· 
ku; 7) wyrok niniejszy zaopatrzyć rygorem 
tymczasowej ws konalnoścl. 

Z" zgodność z oryginalem 
G. SObolewski, 

Adwokat przysięgły. 

* 
Kurator masy upadłości 

CHAIMA WEINREICHA, 
D& zasadzie trtykulów' 476, 479 i 480 
Kod. Bandl. podaje do wia ,j omości. iż re­
zolucSą J. W. Sędziego Komisarza z dn. 
12 sierpnia r. b wydaną, termin do wy­
boru tymczr sowych syndyków upadłości 
Chaima Weinreicha, w~ znaczony zostal 
na dzieli 23 sierpoil\. 1905 r., wzywa prze· 
to wszystkich wierzycieli rzeczonej ma,y, 
ażeby w po wyższym termiuie o godzinie 
10 rano, stl\wili się w gmachu Sądu 0-
kręgowtlgo w Piotrkowie, celem przedsta­
wienia J. W. Sędziemu Komi~al'zowi, po­
trójnej listy kandydatów w stosunku tej 
liczby syndyków tymczasowych, jaki' j 
.zamianowania uznają potrzebę. 

Kurator masy upadlości, Adwok. Przys. 
G. Sobolew.ki, 

zamieszaIy w Łodzi przy ul. Śre-
4niej w domu nr. 12. 1163-1 

-'-~"~~_.~-$~~.!ć'~~====================== .,. .... , .. _~ ............. _---
Z Tow. Odle ników. 

W sobotę, dnia 2 • rześnia r. b., o godzinie 71
/ 2 wieczorem, w lokalu 

p. ~uell€~a przy ul. JUikolajewskiej 40 odbędzie się !lesya ogólna Tow. 
wZ~JemneJ pomocy odlewnikó:v m. Łodzi, por~ądek dzienny której obej· 
mu~e:. ~) Balotowanie kandydatów, 2) Wykreślenie czlonków, którzy nie 
",-meslI do kasy Tow. 9 lub więcej miesięcznych skladt k 3) Zmniejsze­
me składek miesięcznych i 4) Wybranie nowego zarządu. ' 1176-1 

~~.ró~ owocow~ i warz~wn~, ~~ mór~, 
yv !ll~jątku Charlupia Wielka, położonym 41/ , wiorsty od stacyi Sieradz ko­

lei kaliskIeJ, do. wydzierzl!.wtenia nI!. kilka lat. SlIczne polożenie, 2J/~ tysięcy ro­
dząCYCh arz~w, Jagody, inspekta, cieplarnia, oranżerylI, paręset róż, morga szpara­
gów,. szkólkl. W ogrod~ie. 4 stawy zarybione. Qpllł, bdne mieszkanie i budynek 
dla lllwentarza. Do dZler7.awy ogrodu moze byc dodanA taż przy ogrodtie ladne 
10 m. roli z łąką. Zgłaszać się: M. Kosman, Charlupia Wielka p. Sieradz. J 120'6'4; 

~r, ~sa w~r~ JasińSKi 
powrócił. 1175-1-1 

Na wyjazd do GAlicyi pOSZUkuje się 

dwóch mlodych, zdolnych 

Drogistów, 
władających polskim i niemieckim języ­
kiem. Zgłoszenia przyjmuje p. S. Zału­
skowski, ul. Mikolajewska 32. J 173-1 

Nauka Tańców! 
Zapisy do. nowego kursu przyjmuję co­

dziennie. Udzielam lekcyl w domu i na 
pensyach. przyjmuję również kólka pry­
watn~. Co niedziela i święto zapraszam 
uprzejmie na lekcy e zbiorowe. A. Lipjń­
ski, Dyplom. Naucz. Tańców, CegIelnia­
na J'ł f6. . 1123-3-3 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimnazyalnym poszukuje Jek­
cyi i przyspasabia do wszystkIch miej­
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol­
na nr. 8 m. 20. J092-d.·6 

Drobne oułoszenia. 
A- Potrzebn.a n~ucz~cielkapolk3.lli\ 2 

• godz. dz:enOle. SzkoŁa Maryi Grzy­
bowskiej, Rozwadowska oM 15 1436-3-1 

A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnio--
na 7. Sprawy sądo.we. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1429 3-2 

Chlopcy potrzebni do introligatorni, E. 
Sadokierski. Łódź, Piotrkowska 112. 

1430-3-2 

CzłOWiek Wiejski z gwaC! ncyą, porę-
czeniem lub malą kaucyą, znajdzie 

zajęcie, jako dozorujący torfiarnią wRą­
bieniu pod Łodzią. Wiadomość w "Roz­
woju '. 1425-2-2 

CzłOWiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyją.ć ja­

kiekolwiek miejsce. Oferty dla nCtlowie­
kilo" w_"Rozwoju". 1247-d-15 

Elegancki pokój zaraz do wynajęcia. 
Widzewska 86 m. 2. 1320-6.-6 

Młody ślusarz, kawaler, potrzebny do 
ślusarni w Aleksandrowie 14:J9 1 

M ag1e do sprzedania. Mikolajewska 
.Ni 67. 1426-4-3 

M lody człowiek z ładnym charaKterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rOSYJskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R 
M. 1. 172-d-
Niemiecka konwersacya. Tamże przy-

chodnia freblówka ma godziny "'olne. 
Ofel ty pod 1. S. 1317 4 .. -4 
poszukuję posady inkasenta ze ś~ia-

dectwami i rekomendacyą, mogę zło­
żyć kaucyi rb. 400. Oferty w Adminlstra­
cyi nRozwoju" pod lit. G. E. H~l 5.-l 
poszukuje się uczni na stancyę, opieka 

rodzicielska, korepetytor na miejscu. 
Mikolajewska 65, stróż wskaże. 14 2.3.3 
potrzzbny uezeń do zakładu mechanicz-

nego. WIdzewska 112. 1437-1 
potrzebne nauczycielki na pensye i --na 

posady stałe. Biuro ArIet, Piotrkow­
~a9~ lU8-1 

Rower UŻjwany, w dobrym stanie tanio 
do sprzedania. MikoI5jewska 30 u Ku­

h uly. 1428- 3·3 

S
P-zadam fortE'pian elegancki IV dobrym 
stanie, za rb. 30 . Rozwadowska ] 2 

m. 12. 1435-3-1 
Sklep SPoŻlwczo-dystrybucyj ay zaraz 

do sprzedania z powodu zmiany inte­
resu Piotrkowska nr. 291. 1432-3-2 

S
klep kolonialno. dystrybucyjny z piwem, 
dobrze prosperujący, z powodu zmiany 

interesl zaraz do sprzedania. Wladomośc 
w admin .• Rozwoju". 1413·5-2 
zaginął paszport na imię MlIoryanny 

Mick:ewicz, wydany z m. Warszawy. 
~~~ ______ ~ __ ~~~~1=422-33 Z aginąl paszport na imię Józefa Pasz­

kiewicza, wydany z m. Łodzi. 1417.3.3 
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1016·d-2 

Fabryka węzów metalowych w Rydze; 
wyrabia jakospecyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: 

. ) K at · ż' etalowych dla wyrównywania różnic długości przy zmianach temperatury ; a ompens Oly z wę OW ITI ' przy ws~elkiego rodzaju komunikacyach rurowych. 
b) rodwójne węże metalowe ;;aś~i!:~i:. asbestem - wytrzymujące wszelką temperaturę i wazelkie . 

C) Ochronne WAZ' e metalowe d~a och!,on'y ruchomych, llrzewodników światła elektrycznego odznaclają się wiolką. . 
;: giętkością I wytrzymałosclą. 

Ruchome świeczniki do światła elektrycznego dla sal rysunkowych kllntorów i warsztatów. 

d) WAże metalo,ue do przewodów rurowych wodnyoh. służące do prowadzenia wody pod c iś nieniem, jak również do ssani& . 
;: n zimnej lub letniej, lecz nie gorąc~j wody l gnących się znakomicie. Specyalnie nadają się do sikawek,_ 

do polewania ulic i ogrodów, oraz do przeprowadzenia ścieśnionego powietrza do obrabiarek powietrznych. _ 

Zalety wężów metalowych: 
Nieprzepuszczalność gazów i płynów. 
Absolutna i stala niezmienność pod wplywem pary i gorąca o Viszelkiem ciśnieniu, naViet przy przegrzanej parze o 35v'. 
Absolutna i trwała odporność na oleje, benzynę, naftę i t. d. 
Wysoka wytrzymaloś(~ na rozciągani. i ciśnienie (do 200 atm.). 
Wysoka odpornosć na wewnętrzne i ilewnętrzne mechaniczne zużycie i na uszkodzenia. 
Niezmienność wewnętrznego przekroju przy wszelkich zgięciach, ktory pozostaje stale okrągłym I nie zmienia się nawet pr2y. 

znacznem zewnętrznem obciążeniu. 
Specyalna elcstyczność, dozwlllająca wężom znoszenie wszelkich wibracyi. 

W ZASTOSOWANIU - PEWNE, WYTRWAŁE i EKONOMICZNE. 
Prospeltty, cenniki i informacye udzielają wyłączni reprezentanci 

HORDLICZKA i STAMIROWSKI, 
Łódź, Piotrkowska Nr. 150 .. Telefon Nr. 386. 

Choroby weneryczne, Ghnnazistki ze. ~loteml medala- · 
mI I praktyką, 

U~rania U~lnio,~ti~. 
I moczopłciowe . i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Z.ohodni. M II 

(obok lombardu akcyjnego). 

CUdZOZl'emki z mu~yką na lek-
cye l na posad.,..-

stale poleca 

Biuro Ariet w łodzi" 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wiizelkicb zakładów naukowych 

poleca 

EMIL SCH \łĘCHEL 
Piotrkowska 98. 

W sobotę, dnia 2 września ..... "... W subotę, dnia 2 września 

Koncert benefisowy 
kapelmistrza A. SIL8ERBERGA, 

dyrektora orkiestry brygady p:JgrMiclnej w Aleksmdrowie. 
Program koncertu duży i urozmaicony. . 
Wejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4 popoludniu. 
Karty sezonowe i kupony nIe mają wartości. 1161-3-3 

Prywatna szkoła męska 
Staro-Spacerowa nr. 31. 

Rok szkolny rozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b. 
Zapis codzienie od godz. 9-ej do 5-ej. 1088-10-0 

EDWARD H ESSE 
larzłdzajłcj. 

' Przełożona Zakładu freblowskiego 

Celina Daleszyńska . 
Widzewska 2i 

powróciła z Ciechocinka. Zajęcia rozpoczyna 2 września. 
Zapisy przyjmuje do 5 ej. 1168-3-2 I 

...................................... 1 

: SZkD!~A~!!jo~~ !~!~ia M. Zielińskiej '" 
.... przyjmuje zapisy uc~enic na cal.kowite kursy, po ukończeniu których, ucze- ~ 
... nIce otrzymują Patenty z cechu. 
.... Przy szkole praco~ia. Suknie-okrycia. , 

lit "... Krój bielizny systemem wiedeńskim. ..... , I 
,

• Ceny i warunki bardzo przy;;tępne. l 
363 ........ ~ .............. ' 

Dl. panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 
dam od g. 5-6. c-266 

fi( niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. L KRUKOWSKI 
powrócił. 

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 

do 11 ej rano i od 4-6 popol. 
Piotrkowska 88 1029'20'~O 

ri~tr~~w~~a ~ 1 ~~ mi a 
Dr. J. Grabowski 

Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4-61 wiecz. 

491-r-11 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
0iI 81/~-lP/~ r., 6 -8 wtocz. , pSlllG 5-6 

pcpdndll!u. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. lGOR d-149 

Folwark tł~:gi I mlelllcę,\ 
sprzedam lub wydzierżawię na przystęp- , 
nych warunka,ch z calą krestencyą. Bliż- I 
sza wiadomośc w Administracyi "Rozwo­
juw

• 1124-3 3 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

Piotrkowska 92. 1134-6-3 

____ II II 
Prz,jmllJI ,Iadrabianie POńcz-;;r­
likołajawska 59 m. 58, 2 pi,tra.11 

-11- U1l-d I 

Dobry zarobek. 
Poszukuje się zdolnych agentów do · 

sprzedaży patentowanych nowości, art y­
kułó w masowego zbytu, niezbędnycn aJa. 
każdego. Osobom, wykazuJącym większy 
o brót. może być oddana wyłączna sprze­
daż na Łódź i okolice. Oferty sub "No­

' wościw skladać w Biurze Dzienników, 
Piotrkowska 103. 1165-1 

Inowlódz. 
Pojedyncze pokoje umeblowane. 

Restauracya, calkowite utrzymanie • . 
Wiadomość: Zielona 11, lub na miejscu. 

1096-6-3 

Rb. 25 nagrcdy 
otrzyma ten, kto mi wyrobi miejsce · 
w b'urze, kantorze, banku lub też rzą­
dową posadę Pcsiadam świadectwa z u­
końclenia Aleksandryjskiej oraz niedziel­
no·handlowej szkoly. Mam ładny charak· 
ter pisma Łaskawe oferty proszę skladać ' 
w Administraryi .Rozwoju" dla .Poszu­
kują~g<?.!:2~." 1166 ~-1 

Szkoła prywatna elementarna 
jednoklasowa ogólna 

Jarrwi~i Morrr~~a jłło 
ul. Średnia 38. 

Zapis uczeni c i uczniów odbywa si~ ' 
codziennie. 1115-9-1,. z oddzielnem wejściem! ~ całodziennem \ 

utrzymaniem, do wynajęcIa zaraz. Wia-

dom,," o] D,j,ln. 40 m ~aK:a:H-13 W ~lKOI~ ~r~watn~j m~~KieJ 
zagarmistrzonkl J. Radwańskiego 

Przed 11klepem 

Qt nRCPVl[nn I Cegielniana 11, O I U [lJl\ [(]U rok szkolny zaczyna się d. :!1 sierpnia r. 

przeniesiono n" ul. 
Plotrkowskll N! 145 . . 

przystanek tramwajowy. l 
1029-d· 217 

b. Przyjmuje się chl()pców od lat 7 względ­
nie 61/, . Przy szkole 

Kursy wieczorowe 
dla doroslych. 1080 - 9-7 

,n;03BOJIeOO Ueo3ypoIO. rop. JIO]J,3I., 19 ABrycTa 1905 r. 

W tłoozni .Rozwoju". Przejazd 16 8. 
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